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GRECJA, SERBJA-

I RUMDNUA GROZA

BUŁGARIIBLOKADA

Bułgarja wodpowiedz: zapropo-
nowała konferencję dla za-
łatwienia nieporozumienia

BELGRAD, 22 sierpnia. -
Grecja; Serbja i Rumunia zawia
domiły rząd bułgarski, że ogło-
szą ekonomiczną blokadę Bułga-
rji jeżeli natychmiast nie usta-
ną najazdy band bułgarskich
tak zwanych „komitadzi" na te-
rytorjum tych państw.
Rząd bułgarski w odpowiedzi

na grośbę Grecji, Serbji i Ru-
munji odpowiedział propozycją
zwołania specjalnej konferencji
na której ta sprawa mogłaby być
szczegółowo omówiona, Rząd
bułgarski w odpowiedzi swojej
dodaje, że- czyni wszystko co
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Konferenacja delegatów unji robotników i przedstawicieli baronów kolejowych celem załatwienia strajku
 jest w jego mocy aby bied

przedzieraniu się band komita-
dzi na terytorja państw ościen-
nych, ale z powodu szczupłości.
sił zbrojnych nie jest w stanie
przeszkodzić ruchowi rozbójni-
czemu na całej granicy, Bułgarji
długości kilkaset kilometrów.

Zaburzenia w strajku kole-
jowym trwają w dalszym

ciągu

CHICAGO, 22 sierpnia. -
Według wiadomości zebranych
przez główny zarząd organizacji
pracowników w warsztatach ko-
ljeowych, w całym kraju w dal.
szym ciągu trwają zaburzenia
strajkowe mimo odbywającej się
w New Yorku konferencji przed
stawicieli linji kolejowych.
W stanach nadatlantyckich w o-
statnich dniach zanotowano wie
le wypadków katastrof kolejo-
wych, spowodowanych straj-
kiem i starciem pomiędzy straj-
kierami i łamistrajkami kolejo-
wymi: w stanie Columbia, So-
uth Carolina -11 łamistrajków
zostało śmiertelnie pobitych
przez strajkierów; w Nashua,

strajkierzy napadli na
wielkie warsztaty kolejowe ko-
lei Boston-Maine i rozpedzili
gromadę lamistrajkow pracuje-
cych pod ochroną policji. Na li-
nji New York-New Haven wy-
koleiły się dwa pociągi towaro-
we skutkiem rozluźnienia szyn.

AMYREKANIN POWRA-
CA Z ROSJI AERO-

PLANEM

MOSKWA, 21 sierpnia.- Fr.
Walsh, adwokat! amerykański,
który, bawił jakiś czas w Rosji,
winteresie przedsiębiorców ame
rykańskich, pragnący nawiązać
stosunki handlowe z bolszewi-
ckim rządem rosyjskim,. opuścił

Rosję, wyjeżdźając nero
planem z Moskwy do Berlina.

Przed wyjazdem adwokat Fr.
Walsh dowiedział się od człon-
ków rządu bolszewickiego, że
Lenin, który był chory od dłuż-
szego czasu, zamierza 4
nia powrócić do spełnienia swo-
ich dawnych obowiązków.

Czyczeryn przyszłym po-
słem bolszewickim

w Paryżu

LONDYN, 22 sierpnia. - Ry-
ski korespondent londyńskiego
„Times'a" otrzymał wiadomość
z wiarygodnych źródel, że Czy-
czeryn, były bolszewicki komi-
sar dla spraw zagranicznych
upatrzony został przez rząd bol
szewicki na przyszłego posła bol
szewiekiej Rosji przy urzędzie
francuskim i zostanie tam wy-
słany wkrótce do nawiązania
bezpośrednich rokowań pomię-
dzy bojszewicką Rosję i rządem

pouskim,
i
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PRAWOSLAWNY AR-

CYBISKUP PETROGRA-

DU ROZSTRZELANY,

MOSKWA, 22 sierpnia. - Ar
ybiskup Nowogrodu ogłosił o-

ficjalnie podległemu sobie klero
wiprawosławnemu, że arcybi-
skup Petrogradu, Benjamin, ska
zany na śmierć za sprzeciwianie
się rządowi bolszewiekiemu ial
stat mmmlnny.

Ze strajku w fabrykach
tkackich

 

LAWRENCE, Mass., 22 sier-
pnia. - Obietnica właścicieli
fabryk tkackich, że od 1-go paź.
dziernika będą płacić strajkie-
rom to samo wynagrodzenie co
przed strajkiem z dodaniem 2-ch
godzin tygodniowo" przedłużając
tydzień roboczy w przemyśle
tkackim z 43 godzin na 50 nie
pociągnęła _wcale _strajkierów
tkackich, którzy się trzymają
zdala od fabryk żądając utrzy-
mania dawnej" skali płacy i 48
godzinnego tygodnia pracy. -

W Ware, Mass. 1700 tkaczów
powrécilo do pracy

WARE, Mass., 22 sierpnia. -
Właściciele tutejszych fabryk
tkackich zgodzili się na żądania
strajkierów zatrzymania 48 go-
dzinnego tygodnia i dawnej ska
li płacy. Na skutek tej zgody
fabryki tkackie zamknięte od 18
marca zostały otwarte i 1700 ro
botników stanęło z powrotem do
pracy.

+00 +
MOSSUP, Conn., 22 sierpnia.

- Tutejsze fabryki tkackie zam
knięte od ogłoszenia strajku któ
ry został wywołany na znak pro-
testu przeciw szykanowaniu zor.
ganizowanej unji zostały otwar-
te przed kilku dniamii strajkie-
rzy powracają częściowo do pra-
cy bez uznania przez fabrykę
zorganizowanych robotników
tkackich. Powracający do pra-
cy otrzymują te same warunki
pracy , 48 godzinny tydzień ro-
boczy i skalę zapłaty obowiązu-
jącą przed strajkiem.

Pięciu turystów żyje mimo
upadku z wysokości

5000 stóp

GENEWA, 22 sierpnia. -
Trzech młodych mężczyzn <i
dwie młode kobiety turystów
przywiązanych do jednej liny
spadło w przepaść z wysokości
500 stóp podczas. wspinania się
na szczyt górski Oldenhorn. Mi-
mo spadku z wysokości 500 stóp
wszyscy turyści wyszli cało
spadiszy na wielką zaspę świeże-
go śniegu, który spadł w górach

 

›obficie poprzedniej nocy,

| MNIEJSZOŚCI NARODOWE W POLSCE

 ZORGANIZOWAŁY SIĘ W BLOK

DLAPRZEPROWADZENIA WYBORÓW

Stronnictwa: księżo-pańskiewysuwają Paderew-
slnego, jako chorążego do walki z lewicą

podczas wyborów="=< ***
WARSZAWA, 22 sierpnia. - Agitacja wyborcza do

nowego sejmu w Polsce wre już w całej pełni. Wszystkie
stronnictwa polityczne pracują z niezmiernym nakładem
sił umysłowych i agitacyjnych, aby zaznajomić liczne rze-
sze wyborcze ze swoim programem politycznym, jakiego
się będą trzymać przy tworzeniu nowych rządów w Pol-
sce, jeżeli pozyskają jak największą ilość głosów, a co za
tem idzie odpowiednią ilość posłów w nowym sejmie.

Stronnictwa księżo-pańskie pragnące uchwycić rzą-
dy w Polsce w swoje ręce i obalić niewygodnego dla
nich Piłsudskiego i usunąć chłopów i robotników od
udziału w rządach, zorganizowały maszynę wyborczą na
wzór amerykański i nasmarowały ją miljonem dolarów
uzyskanych od księży polskich i wydziałowców amery-
kańskich wysuwając na chorążego swej sprawy mistrza
Paderewskiego, który wprawdzie ogłosił w prasie amer. i
europejskiej, że nie stanie do walki politycznej w Polsce
przeciw Piłsudskiemu i postępowym częściom narodu, a-
le w prasie polskiej tego nie uczynił, by sobie nie zamy-
kać drogi na krzesło naczelnika państwa na miejsce Józefa
Piłsudskiego, w razie gdyby stronnictwom księżo-pań-
kim udało się odnieść zwycięstwo w czasie wyborów do
nowego sejmu. .

Mniejszości narodowe w Polsce, Żydzi, Niemcy i U-
kraińcy, a nawet Litwini zorganizowali się dla przepro-
wadzenia jak najwięcej swoich posłów w wielki blok mnie]

szości narodowych pnyfnkamc sobie pomagaé wzajem-
nie tak, aby ani jeden głos żydowski, niemiecki, ukraiń-
ski lub litewski padł na wybór posła z polskich stron-
nictw politycznych ale wyłącznie tylko na kandydata z
bloku mniejszości narodowych, Żyda, Niemca, Ukraińca
lub Litwina:

TRAGICZNE PRZEJŚCIE ZAŁOGI OKRĘTU UBEZ-

WŁADNIONEGO CISZĄ OCEANU SPOKOJNEGO

San, Francisco, 22 sierpnia.-
Ogłoszono tu dzisiaj tragiczną
historję ciszą
morską okrętu, którego załoga
wycieńczona 43 dniowym gło-

  

ską, znajdowała się w najwyż-
szym stopniu rozpaczy i osłabie-
nia umysłowego, graniczącego z
szaleństwem.

„całkowicie zasypane lawą wyga-

| republiki austriackiej ogłosił wczo-

Okręt, który zauważył tragi-.

 

det, bliską była szaleństwa w
chwili, gdy nadszedł ratunek
Wśród załogi znajdowała się żo
na sternika z niemowlęciem, uro
dzonem na morzu, której załoga
oddawała cząsteczkę swych gło-
dowych porcji i ilości przypada-
jącej na nich wody, ażeby nie-
mowię utrzymać przy życiu, któ
re coraz widoczniej ulatywało z
wygłodzonego ciałka dziecka. -
Załoga wycieńczona przez 116
dni, uwięgióna przez ciszę mor-

czne położenie załogi okrętu u-
więzionego przez ciszę morską,
wysłał natychmiast łódź ratun-
kowa z zapasami żywńóści i
świeżej wody. Załoga. nieszczę-
śliwego okrętu była tak osłabio-
ng, że nie miała siły podnicif
na okręt przywiezionych dla
niej zapasów żywnościowych.
Po udzielenu pierwszej pomo

cy, kapitan okrętu ratunkowego
wziął masztowieć na liny i przy»
holował go szczęśliwierdo poftu.

 

 

NOWA ZMIANA

W POLITYCZNEJ

. _SYTUACJI CHIN

SHANGHAI22 sierpnia. -
W polityce Ghin .niespodziewa-
nie nastąpiła nowa zmiana poli
tyczna. Zwycięski generał Wu
Pei Fu, dotychczasowy wróg Dr.
Sun Yat Sena, bylego tymczaso
wego fa „republiki Po-
ludniowych- Chin zmientt swoje|
dotychczasowe stanowisko i z
politycznego wroga Dr. Sun Yat
Sena zamienił się w jego zwolen
nika, oświadczając się za Dr.
Sun Yat Senem jako za jedy-
nym leganym kandydatem na
prezydenta Zjednocz. Chin.

kk k

Dr. Sun Yat Sen otrzymał od
rządu Północnych Chin zaprosze.
nie do natychmiastowego sta-
wienia się w Pekinie dla podjg-
cia reorganizacji nowej maszy-
ny Zjednoczonych Chin.

 

Odkryto zwalizka przedhi-
storycznego miasta , ,

MEXICO City, 21 sierpnia.-
U podnóża góry wulkanicznej
Ixtaocihal mający 4 mile długo-
ści i 4 mile szerokości, odkryto
zwaliska przedhistorycznego mia
sta. Polowa odkrytych zwalisk
jest otoczona murem kamień-
nym, mającym od 8 do 20 stóp
szerokości na szczycie i mają-
cym około 20 potężnych baszt
sterczących około 100 stóp po-
nad zwaliskami miasta. Odkry-
te zwaliska dowodzą, że miasto
stało na wysokim szczeblu kul.
tury i prawdopodobnie zostało

 

stego obecnie wulkanu.
 

Benesz namawia Austrię
do połączenia z Cze-

chami

PRZEKONYWUJE .RZĄD
BLIKI AUSTRJACKIEJ, 2E AU-
STRJA NIE MA INNEJ DRO-

Gi RATUNKU
WIEDER, 22 sierpnia. - Rząd

raj komunikat po konte-
rencji pomiędzy kanclerzem repu-
bliki austriackiej ks. Selpiem a
premierem. Czechosłowacji -Bene-
szem, który zaproponował republi-
ce austrjackiej ekonqmiczną unię
z Czechosłowacją lub wszystkiemi
krajami należąoemi do Malej En-
tenty przyrzekając w tym wzglę›
dzie wszelką pomoc dla rępubliki
Rustrjackiej.

francuską
„Generale

czeski nm.!
kompanię _okrętową
Transatlantique" .za jedynie upo
ważnioną do przewożenia emigran
tów z Czechostowacji do Ame:
rykl, -Uznania _tego _udzielił
rząd czeohostowacki francuskiej 1i
nii okrętowej za zasługi położone
dotychczas przy przewożeniu imi
grantów czechostowackich z Ame:
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ę MałopolsklWschodnlej
POSEŁ ANGIELSKI MILLER - | *U MINISTRA KAMIENSKIECO¥ % s a f &Jada wyjaśnienia stanowiska rządu w sprawie .autonomji Małopolski WschodniejSpecjalna wiadomość dla Nowego Swiata.WARSZAWA, 22 sierpnia. - Poseł angielski w War-szawie J. Miller odwiedził dzisiaj ministra dig spraw we-wnętrznych, Antoniego Kamieńskiego i zażądał od niegooficjalnego oświadczenia, jakie jest stanowisko rządu pol-skiego w sprawie Małopolski Wschodniej, a szczególniew sprawie autonomji dla ludności rusińskiej tego kraju.Nie wiadomo, jaką odpowiedź dał polski ministerspraw wewnętrznych A. Kamieński posłowi angielskiemu-ale w każdym razie musiał mu dać do zrozumienia, żesprawa Galicji Wschodniej jest wewnętrzną sprawą Pole

 

   ryki do Czech i na odwrót.

ski i rząd polski załatwi tę sproszonych opiekunów. prawę sam bez pomocy nie- KONFERENCJA WŁAŚCICIELI KOPALK WĘGLA -I PRZEDSTAWICIELI GÓRNIKÓW STANA MARTWYM PUNKCIE KONGRES DOMAGA SIĘ PRZEPROWADZENIA :ŚLEDZTWA W STRAJKU WEGLOWYM

 

PHILA, PA., 22 sierpnia. -Obrady przedstawicieli baronówwęglowych i delegatów atrajku-jących górników węglowych ro-kujące,jeszczedodzisiaj_pewną |nadzieje na szybkie zakończeniestrajku i niedługie podjęcie pra-cy w opuszczonych od 5 miesię-cy kopalniach węgla, utknęłyniespodziewanie na martwympunkcie, grożąc rozbiciem kon-ferencji i dalszem trwaniemstrajku.Przedstawiciel strajkującychgórników Lewis, zmienił nagleswoje _stanowisko, -odrzucającdaną początkowo zgodę, by ustanowienie nowej skali płacy dlagórników powierzyć komisji ar.bitracyjnej. -Lewis oświadczył,że skala płacy musi być załatwiona wprost na konferencji przed-tem zanim górnicy wrócą do pracy. Przedstawiciele baronów wę-głowych, oświadczają, że kwe-stja ta wymaga niezmiernie dlugich obrad i ogromu materjałów,

by ja moglikonferencji..Na to oświadczenie, jeden zgłównych przedstawicieli górni-ków twardego węgla Golden z+Shamokin, opuścił "konferencję,grożąc zerwaniem konferencji,jeżeli konferencja nie przystąpinatychmiast do załatwienia naj-ważniejszej sprawy sporu usta-nowienia nowej skali płacy dlagórników.Obrady konferencji wobec nieobecności delegata Golden'a zo-stały odroczone do jutra.w kcs

załatwić delegaci

Kongres Stanów Zjednoczo-nych wziął dzisiaj pod obradysprawę strajku węglowego i zaprezydenta Hardinga, by wyznaczyć specjalną komisję dla prze-prowadzenia śledztwa w spra-wie strajku twardego węgla.Głosowanie kongresu w celuwyznaczenia takiej komisji i u-chwalenia dla niej odpowlednlch
instrukcji, odbędzie się w ciągu
następnych 48 godzin, 

 

AUSTRJA SZUKA RATUNKU W NIEMCZECH -

PREMJER KS. SEIPEL I

JADA DO
 

BERLIN, 22 sierpnia. - Kan
elerz rządu republiki austrjac-
kiej, ksiądz Seipel i minister ti
nansów Seger, jadą do Berlina
w poselstwie od ludności repu-
bliki austrjackiej, by Niemcy ra
towały od utraty niezależności
bytu republikę austrjacką. W ko
Jach niemieckich panuje przeko-
nanie, że misja posłów ludności'
 

STRAJK KOLEJOWY ZAMIAST

MINISTER FINANSÓW
BERLINA
 

niona i niepodległego bytu repu
bliki austrjackiej nikt nie potra!
fi uratować. Upadek -republiki
austrjackiej jest _nieunikniony./
Czeka ją tylko dwie drogi: albo
dobrowolne przylaczeme się do

Niemiec wbrew woli państw a«

ljanekich, albo rozbiór pomiędzy

Czechy, Jugosławię i Węgry.

&

KONCOWL,ROZSZERZA SIE

MASZYNIŚCI KOLEJOWIPORZUCAJĄ PRACE -
---

LOUISVILLE, 22 sierpnia. -
Główny zarząd organizacji ma-
szyhistów kolejowych „Big
Four" ogłasza urzędowo, że ma-
szyniści na południo-zachodnich
linjach kolejowych znowu porzu
cili pracę naznak protestu prze-
ciw wysyłaniu przez zarządy ko-
lejowe pociągów, których loko-
motywy i wozy kolejowe znajdu
ją się w złym stanie i każdej
chwili grożą, katastrofą i niebez-
płeczeństwęm utraty życia dla
obsługi 

 |i- 

Konferencja baronów _koleją»
jowych. z przedstawicielami

> kolejarzy idzie opornie

NEW YORK, 22 sierpnia. - Obra:
dy przedstawicieli strajkujących kole
jarzy" z przedstawicielami baronów
kolejowych idą bardzo opornie.

Przedstawiciele _baronów _koleje»
wych utrzymują że kolejarze opusz
czając swoje stanowiska wyrzekli się
prawa emerytury, którą btrzymują tyl
ko ci robotnicy, którzy spędziii z m»
cy kolejowej 30 lat bez przerw

Przedstawicieie strajkującychkoto
arzy zagrozili zerwaniem konferene
cji, jeżeli kwestja ta nie zostanie wys
łączona z porządku obrad, *

stanawia sig nad przedłożeniem |

republiki austrjackiej jest spó > $

ZBUŻAC SIĘ KO jr"
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 O NAPRAWĘ RZECZY-POSPOLITEJ.
› Pod tym ważkim tytułem u-kazała się praca zbiorowa kilkuprofesorów uniwersyteckich, będąca wymownem świadectwem,że mimo rozpaczliwych warun-ków, w jakich znalazła się powojnie nauka polska, ona to właśnie podejmuje trud serdeczny,a tak niewypowiedzianie ciężkiszukania leków na bezlik choróbtrapiących nasz organizm pań-stwowy.Wychodząc ze słusznego zalo-nia, że podstawę bytu narodowe-go stanowi jego struktura moralna, pierwszą część książki po-święcono zagadnieniom  etycz-nym. Prof. Kumaniecki zanalizowawszy panujący w tej dziedzi-nie zamęt wywołany przez róż-norodny splot zjawiskszący dzisiejszej chwili przeło-mowej, apeluje do społeczeńst-wa w imię głęboko zakorzenio-nej "wiary w posłannictwo naro-du polskiego, pragnąc tym argu-mentem uczuciowym wywołaćzdrową reakcję, pobudzić wolęzbiorową do usprawiedliwieniatej nam przez niektórych histo-ryków przypisywanej misCzy apel ten  rozbrzmiewającygłębokim idealizmem znajdzieoddźwięk w dzisiejszem pokole-niu, które w ogłuszającym hukuarmat i wrzawie doby powojen-mej zatraciło wraźliwość na me-lodje mniej uchwytne, czy teżczekać musi chwili sposobniej-

 

kiego „słowa i czynów rozdzia.łu" - o tem wyrokować nietyletrudno, gle przykro. _Jeśli bo-wiem ogromny odlapfixirudu, po

prostu wbrew prymitywnym na

kazom instynktu 'samozachowa~

wczego, jakim kierowały się na-

wet hordy pierwotne, systema-

tycznie i celowo podważa funda-

menty gmachu państwowego,

jak to czyni cała nasza prawica,

usadowiona obecnie w bezpiecz-

nym matezniku samego |mar-

szałka Sejmu, to dziwnie zaiste

brzmieć muszą słowa o jako-

wejś mieji dziejowej, nakładają-

cej pewne obowiązki.

Druga rozprawa pióra prof

Zdziechowskiego .jest. oskarte-

niem klas inteligentnych o brak

prawdziwej religijności, przy za

chowaniu pustych form kościoła,

nie mogących natchnąć siłą, któ

raby pozwoliła przetrwać „grozę

nadehodzących czasów". Wiado-

mo, że prof. Zdziechowski, uprze

dzony w ostatnich latach

.

przez

krwawe widmo Antychrysta bo!

szewickiego, radby go zażegnać

znakiem krzyża, niepomny, że

zarówno bogi jak demony dawno

się przestały troszczyć o dok

czowieka nowoczesnego,, budują

cego tek swe życie etyczne na

zgoła innych przesłankach.

Głosy prof. Kumanieckiego i

Zdziechowskiego będące

-

krzy-

kiem tęsknoty o pogłębienie ży-

cia duchowego, nie dają jednak

wskazników, jak zasilić to, w ca-

tym zresztą świecie powujęnnym

wysychające źródło energji ludz

* kiej, ku wyższym skierowanej

celom.
.

Konkretniejsze ujęcie cechuje

drugą część książki, omawiającej

ustrój państwowy. -Z czterech

rozpraw w części tej uwutygh

każda ujmuje jakieś zagadnie-

nie żywotne, traktując je ze sta:

nowiska krytyczno -

. nego. Prof. Rostworowski zarzu:

cą wykładni naszej konstytucji

nadmiar doktrynerstwa; prof.

 

szej, kiedy nie będzie tak wiel. |

E. Warzycki.

LISTY Z POLSKI |

Estreicher radzi udoskonalić pra
wodawstwo przez powołanie do
życia osobnej Rady Stanu; w po
-zostałych ' dwóch rozprawach
prof. Kumaniecki wyraża gorą-
cym patrjotyzmem dyktowane
życzenie, by wszelkie poczyna»
nia rządu kierowały się jedynie
względem na dobro ojczyzny, co
znajduje też wielce wymowny
wyraz w apostrofie do Sejmu."

| W części trzeciej, dotyczącej
nauki i szkoły, prof. Rozwado-

‘walu, Morawski i Siedlecki wy»

| powiadają stare prawdy o donio

| słości nauki jako wychowawczy

rawski jako humanista kruszy

kopję w obronie zagrożonej łaci-

ny i greki, gdy prof. Siedlecki,

aczkolwiek przyrodnik, podkres.

In, że obok wiedzy ścisłej, należy

rozwijdć w człowieku pierwiast-

ki idealistyczne. Znaczenie pra-

ktyczne posiada rozprawa prof

| Dybowskiego, zalecającego wzo

| ry angielskie, na których nale-

| żałoby oprzeć i zreformować ży-

W cie młodzieży; uniwersyteckiej

| Część czwatta podejmując

| kwestję gospodarczą, zamieszczo

| o niej prace fachowców tej mia-

ry jak W. L. Jaworski, Zoll, Krzy

| żanowskii Brzeski. Każdy z nich

' wswej dziedzinie rozpatruje po-
szczególne niedomagania i szu-
ka środków sanacji... Szkoda tyl
ko, że najdoskonalszy opis zabie
gu chirulgicznego tak często 0-

| kazuje sig zawodnym, czy to z
i powodu nieudolności operatora,
czy też braku odporności pacjen
ta. To też szlachetne usiłowania
„o naprawę _Rzeczypospolitej"
niewątpliwie znajdą odzew u gar
ści ludzi na podobny ton nastro-
jonych, poza tem jednak oby nie
pozostały głosem wołającego na
puszczy!

Dziwnie bo gmatwają się u
nas sprawy na pozór mało skom-
plikowane. Tak np. sprawa oświa
ty, tak doniosła w klasycznym
kraju analfabetyzmu,  zdająca
się wykluczać wszelkie odchyle-
nia od linji logicznego rozumowa
nia, wskutek zachcianek ekspe-

rymentatorskich jakiegoś mini-
sterjalnego potenta, staje się ró
wnież zarodkiem wszechobecne-
go u nas fermentu. Oto na za-
kończenie roku szkolnego wręczę
no nauczycielstwu premję w po-

staci rozciągnięcia najściślejszej
kontroli nad dochodami, płyną-
cemi z lekcji pozaszkolnych, -ce-
lem dodatkowego _opodatkowa~
nia. Wśród nauczycielstwa wy-
wołało to wrzenie niesłychane, a
łatwo zrozumiałe. Jeśli bowiem
nauczyciel .po sześciogodzinej
tak bardzo wyczerpującej pracy
pedagogicznej jest jeszcze zmu-
szony do pracy nadprogramowej,
to prawdziwie, ten .odziedziczo-
ny z czasów niewoli herb nauczy

ciela-głodomora, mógłby pozostać

wolnym od opłaty.

Jeśli ów niedowarzony pomysł

poprzedniego rządu nie podzieli

losu rozmaitych płodów poronio

nych, to wszelkie zachęty celem

skierowania młodych ludzi do za

wodu :nauczycielskiego - jako
że statystyka urzędowa wykązu

je brak 50,000 nauczycieli - mo

gą się okazać bezskutecznem! wo

bec rozgoryczenia nauczycialsvt-V

wa, podzielonego przez tę część

inteligencji

-

pracującej,

_

która

mimo dyskretnego milczenia pra

sy, dowiedziała się o nowym 28:

machu na najmłodszy proleta-

rjat, rekratujący się obecnie z

pracowników mózgu. .

I zdaje się, że żadne usilowa-

nia o naprawę Rzeczypospolitej

 

 

 

  

 

 

głą Polskę proklamowała.

 

 

Baczność Elizabeth, N. J.!

Wzorem lat ubiegłych Dzielnica Lokalna Komitetu Obsony

e} urządza OBCHÓD,

iłsudskiego, garść najprzednięjszych w Narodzie, wbrew ca-

rm “if; wśród apstji własnego społeczeństwa, oduczonego

przez niewolę od Wielkości, obaliła słupy graniczne i Niepodie-

Z tego czynu powstała dzistejsza Polska Niepodległa, Z te-

wyrośli obrofcy granie Polski. Z

Polski'I fd wewnątrz wolnej dążąc, zmagają się z Dogo czy:!
co do *

flaunt-n, bonem, prywatą.
Pewni jesteśmy, że

w SOBOTĘ, DNIA 26-go SIERPNIA, o godz. 6 wiecz.

~ w DOMU NARODOWYM W ELIZABETH

nie zabraknie ani jednego dobrego Polaka lub Polki.

Przemawiać będą znani mówcy, między innymi ob. B. D.

KUŁAKOWSKI, redaktor „Nowego Świata".

poświęcony Czynowi Legjono-
pod wodzą ówczes-

Józefa

tego czynu powstali

K. 6. N.

 

ni ludzkości, przyczem prof. Mo

( sze wopinji publicznej

| dnostki, obecnie stało

 
go sierpnia (Wednesday, August 23rd) 1922

 

Hydroplan najnowszego typu, może nie tylko na wodzie lecz także na stałym łądzie
lądować

 

nie wydadzą należytego Lezultar
tu, dopóki inteligencja nie zaj-
mie w życiu społecznem i polity
cznem należnego jej stanowiska.
Przeświadczenie to coraz to szer

zatacza
kręgi, a wypowiadane początko-
wo przez poszczególne tylko je-

się jed-
nym z naczelnych postulatów
nowopowstałej „Unji Narodowo-
Państwowej". Wobec tego, że
Unja ta nie zacieśnia się do inte
resów jednej tylko partji, lecz
reprezentuje wspólne dążności
kilku stronnictw szczerze demo-
kratycznych, spodziewać się na-
leży, że podjęta przez nią obro-
na praw inteligencji liczyć mo-
że na wynik dodatni. Zaraz na
pierwszej konferencji w Warsza
wie w dniach 29 i 30 czerwca, o-
bok innych uchwał zapadła re-
zolucja domagająca się w intere
sie państwa reform odnośnych,
jako że „prawidłowe funkcjono-
wanie machiny państwowej, od-
budowa i rozwój gospodarstwa
narodowego, rozkwit oświaty i
sztuki są ściśle uzależnione od
możności pracy inteligencji
„Ochrona pracy umysłówej win-
na być przedmiotem ustawowej
opieki państwa" - brzmi w dal
szym ciągu owa rezolucja, aż
nadto będącą na czasie wobec
dziwnie nieudolnego traktowa-
nia żądań pracowników państwo
wych o zrównanie ich płac z po-
borami wojskowych. Ociągliwość
tę, utrzymującą w stanie rozdra
źnienia ogromne rzesze urzędni-
cze, tłómaczy się całkiem nie w
porę stosowanemi względami o-
szczędnościowemi.

 

Dziwna, że względy te nie skło
niły miarodajnych czynników do
ograniczenia np. przyjęć wysta-
wnych dla zagranicznych gości,
napływających do Polski falą
nieprzerwaną. Oczywista, że u-
trzymywanie kontaktu z zagra-
nicą jest ą o ileby tylko
przysłowiowa polska gościnność
umiała zachować pewne granice.
Czynisię to oczywista dla olśnie
nia cudzoziemców naszym splen
dorem, kulturą, znajomością
form światowych - to też cała
la akcja, drapująca się również
w pozory pracy dla „naprawy
Rzeczpospolitej" rozpływa się 

we wzśjemnych kurtuazjach sa-
lonowych.
Nasuwają się bezwzględnie

słuszne słowa czcigodnego pre-
zesa Akademji Umiejętności w
Krakowie, K, Morawskiego: -
„Jest tyle blichtrów, tyle pobie-
lanych zewnętrznie wystawności,
tyle bezczynnych czynowników, '
tyle wreszcie jałowych wystę-
pów i misji które rzekomo mają
popierać nasze interesa, a są
marnowaniem pieniędzy i nikogo
nie złudzą, jakobyśmy byli sil.
nymi i w środki obfitowali".

1. POLSKI

 

Na rynku krakowskim odby-

wała się uroczystość złożenia hot

du Ameryce za pomoc, jaką u-

życzyła w czasach krytcznych

dzieciom polskim, Na trybunie,

wzniesionej obok kamienia pa-

migtkowego Kościuszki, naprze-

ciw ul. Szewskiej, ozdobionej

sztandarami o barwach Stanów

Zjednoczonych i Polski, wśród

których widniał portret Hoove-

ra, zebrali się przedstawiciele

władz, oraz członkowie huma-

nitarnych komitetów amerykań-

skich. Imieniem , województwa

krakowskiego był obecny wice-

woj,  Kowalikowski, imieniem

miasta wiceprez. Rolle, dalej:

starosta Dr. Bal., kurator Owiń

ski, dowódca obozu war., pułk.

Becker, p. Margulicz z New Yor-
ku, p. Fischerowa z St, Louis

i p. Roman Dąbrowski z Minne-
apolis. O godz. 10 rozpoczął się
pochód dzieci krakowskich szkół
powszechnych, oraz średnich mę
skich i żeńskich, poprzedzony
or łodzieży gi jal
nej. Wśród defilujących zastę-
pów zwracały uwagę dzieci z o-
chronek, oraz oddziały skautów z
chorągiewkami i lańcami. Po-
chód trwal blisko godzinę. Prze-
defilowało około 300,000 mło-
dzieży, która zasypywała kwie-
ciem reprezentacje amerykań-
skie. '
 

" |
P. A. Barret, właścicielka i naczelna redaktorka dziennika |
Harelad" w. Binghampton. i redaktorstwo dzi

  

mika ob.

 

jęła w spadku po swym mężu któremu za życia pomagała w pro-
  

[.

"sadzeniu tego pisma

STAROGRAD

i Dobry Ptaszek

Sprzeniewierzenia -w Banku
Handlowym dopuścił się 27 letni
Stefan Gortak, ito na sumę 7 mi
ljonów marek i znikł. Ponieważ
miał być przeniesiony do Gnie-
zna, więc skorzystał z okazji i
fałszował czeki na P.K.K,P. a
pieniądze chował do kieszeni, Za-
miast pojechać do Gniezna, po-
jechał w świat. Obecnie szuka
za nim policja.

WILNO

Gimnazjum polskie

Zgodnie z zatwierdzonym o-
statecznie budżetem wileńskiego
okręgu szkolnego będą istniały
w Wilnie 4 męskie gimnazja rzą
dowe polskie. Obok istniejących
już gimnazjów im. Lelewela i
Zygmunta Augusta powstaje
trzecie gimnazjum w drodze re-
organizacji kursów maturalnych
dyr. Zapaśnika, oraz jedno gim-
nazjum zupełnie nowe.

«

Belgja oskarża Lloyd Geor-
ge'a o dążenie do' rozbi-

cia aljantów

BRUKSELA, 19 sierpnia. -
Belgijscy rzeczoznawcy między-
aljanckiej konferencji odszkodo-
waniowej _oskarżają _Lloyda
George'a o dążność rozbicia zwią-
zku aljantów. Belgja wobec te
go poparła żądania Francji bę-
dąc przekonania, że nie może li-
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dzyć na pomoc Anglji w dosta»

niu należnych jej sum od Nie-

miec.

=S.DEVITA

DOM BANKOWY"
Pod: kontrolą Stanu New York.
2105 Fieat Ave. New York.

GWARANTUJEMY

[1000 P. Marek za 13%c.
7500 P. Marek .za $100
1000 Cr, St Kr. $35.00

niej Marki Polskie
Nie odkładaj na jutro;
miast Aup | prześlij swoim do
P albo złóż oszczędności
swoje! w kraju w dobrym i pow.

nym Banku.

 

  

  Lifebuoy budzi ub
piong pigknosé WaszeJ:

skóry ?

 

  

 
Obudźcie

Waszą skórę!

LIFEBUO

 Plax po nasz cytkularz.

 

 

  

 

DEALWITH A NATIONAL BANK
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Wyjazd do kraju, N
Sprowadzanie krew-

nych do Amery,

Wysyłanie pieniędzy do
kraju wdolarach,

Pełnomocnictwa,

Kontrakty,

Sprawy Notarjalne.
Sy to spray bazdzo 1 na.

« Instytacjem
, Nisra 16zanym,

bt mapę, nastawne ma
sopeine zostanie Wszelkie
klientów oy wykonane punktualnie, ,
szybko 1 tamie,

European Steamship

 

Agency
118 First St., New York, N. Y.

 

  

    

    

  

    

THE PUBLIC NATIONAL BANK

of New York

ZASOBY PRZESZLO , $80,000,000,

w staxbimi t anastomnt

Otvarte sodaiemaie od 9 rane do 8 wieczór, t wrjutiiom niedsie 1 Inpuizzcb

JEDEN DOLAR i WYżEJ OTWIERA KONTO ouusnuoulow'l

Urzędnicy banku mówią do Was językiem polskim

Nasz Departament cudzoziemski ma wszelkie udogodnienia
dla załatwiania przekazów pieniężnych do wszystkich

części świata, a zwłaszcza do Polski i Litwy,
gdzie utrzymujemy własnych przedstawicieli.

The Public National Bank

' Delancey & Ludlow Sts.

New York

FILIE:

Delancey & Ludlow Sta. Pitkin Ave, & Watkins St.
Broadway & 25th St.. Brooklyn, N. V.
Madison 'Ave. & 116th 81.
3817 Third Avenue, Bronx

 

Graham Ave. & Siegel St,
Brooklyn.

 

MIEJCIE DO CZYNIENIA
   Z BANKIEM NARODOWYM
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Telefon l'llf-AI-In.

WOJCIECH RUCKI

Notarjusz Publiczny, - Wyrablam akta

prawne, wysyłam ize do Polski, sprzedaję karty okrętowe, do-

my na dogodne spłaty. -- Asekuruję od ognia domy i meble i t. p.

86 Tyler Street, Newark, N. J.

  

 

 

  

  

     

       

   

  

S Z Y.F K A R T Y

NA GDARSK | INNE PORTY

jemy na wszystkie lingo.

Specjalną opiekę
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wanex
710° vousxzon 28 31-00
WYSYŁAMY DZISIAJ POD PE
WNĄ GWARANCJĄ PRĘDKIE

Go WYPŁAGENIA

SPROWADZAMY KREWNYCH Z POLSKI

POLISH TRAVEL BUREAU (ROKR)
136 East 42nd Street. New York, N. Y.

ro]
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Okręt „HELLIG OLAY"

31 SIERPNIA
Intermasse udzie» tno: gtówne: tone

12 WRZEŚNIA

CANDINAVIAN -AMERICAN LIN
Rebrensdagh

 

 

    
Sprzedaz Szyfkart do Gdanska

Hamburga, Bremen, Antwerpii, Rotterdamu,
Tryjestu na najlepszych i najszybszych okrętach

SZCZEGÓLNĄ OPIEKĄ OTACZAM RODZINY

TorabinsaseigeismneypaigePrved
kie informacje udawajcie tig do mane] stare} fimy:

G. KUNASZEWSK J
179 East 3rd Street New York, N. Y.     
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swojem biurze przy 283 E. 14thSt., New York City. Bezpłatna porada prawna między Gią a 614
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Dr. L. ZINS \;

110 East 16th Street l
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- „VERTE"

 

 

| (Cia# dalszy

| - Trzeba go ozenic. Chiop ma skon-

| czonych trzydzieści dwa lata i nie żonaty.

Wstyd dla Burby. Dlatego to i humory bi-

ją mu do łba. Leśniczanki się hciało.

| Wiesz co jejmość, mam dla niego żonę.

- A toż kogo?... Czyżby Emilję Go-

| zdecką?... Ceza

Durneńka

  

 

 

jesteś, Urszuleczko, ot    

 J co!

 

  

Imilję!... Zachciała!... Patrzajże! Pod-
|starzała pannica w prelens łowiąca
| nie męża, lecz fortunę jego. dla Bur-
| by tak skwasniaty special. Dla niego by
| łaby w sam raz... Burbianka.
| - Elżunia?...
| - Przecie odgadłaś -A co my.
| swoja krew i pokrewieństwonie krępują
| ce. A zresztą od czego Rzym, Co zaś masz
| przeciw Elży?...
| Nic przeciw niej nie mam, kochane
idziecko, tylko, że... wdowa, to zawsze nie
| panna. Chciała się z Gorskim rozwodzić.

- Tere fere! słyszałaś przecie, jakie
były powody.

- Ale ona Tomka nie zehce
| - A toż dlaczego?... He! Aha... co to
“Mo dzisiaj z tą jej muzyką?... grała tak,
jak nigdy dotąd, ale tak się zapomniała,

| że aż warjowała na fortepjanie. Czy to nie
| było w związku ze zniknięciem Tomka
Bo oni się ku sobie mają, już ja widzę.

- AKarolcia?
| Pań Cezary aż parsknął z gniewy.

| - Ja mu dam Karolcię! i tak myślę,
ze Elza, adybyzfi faa, toby mu te Karol-
wię prędko wybiła z głowy.

Burbowie nśfadzali się długo i zgod
nie nad sposobami ratowania syna od ślicz
nej leśniczanki.

 

  

   

  

   

 

VUL *
Burza, wisząca nad głową Tomasza,

nie wyhuchęnęła jednak. Pan Cezary pod
wpływem żony powstrzymałsię od ostrych
wymówek i zarzutów względemsyna, zgro
mił go tylko za jakieś chimery i uciekanie
od gości, ale bez wytknięcia zasadniczej
sprawy, Wzruszyła starego twarz Tonik,
był on jak struty, z pod oka z niepoko-
jem spoglądał na Gorską, która się także

| zmieniła. Rozdraznienie swoje maskowa-
| ła nadrabianymhumorem, lecz niedość u-

   

   

Skely Atsontiions

 

BEZ POSADY!
Uczniowie nas dziś pracują i
są szczęśliwi, gdyż nauczyli się fachu
1 zarabiają dziś od 26 do 50 dolarów
tygodniowo.

SZKOŁA NASZA
posięda 5 symemow automobiiów e
sranich mooeliz 21 r, na kioryen
uczymy po polsku kierowania, jazny
4 meenaniki.

wurs trwa do &ch  tygoanl.
Dostarczamy ay. Versie aig to
obi, który polace. Dla pracujących,

szkoła otwarta w niedzieję.
Piascie po katalog darmo do:

ARENAAUTO SCHOOL
161 west New York City

National Auto School

Th wore mpracy i
daj

WOe

Dsl§haw
wimisie

etwarte. daimaie

   

datnie. Unikała trochę i Burbów i Tomka.
| Chodziła na samotne przechadzki tylko z
Kajtusiem i olbrzymim brytanem, Mur
myłą. Lubiła Pyszny Bór, mając już w nim
ukochane przez siebie miejsca. Tomek śle-
dził ją wówczas i często Klża dziwiła się,
gdy po nocnej śnieżycy znajdowała rano
swoje drożki odkopane ze śniegu i wygo-

granicy, o sztuce, o literaturze i podróżach.
Od pana Mela dowiedziała się Elza, ze Ka-
rolcia owej pamiętnej nocy dostała spaz-
mów, bo ktoś jej tam coś nagadał, a że i
sama zobaczyła ich razem na polowaniu,
więc nastąpiły „zwykłe fochy panieńskie".
Że zaś stary Słupski chce kuć żelazo póki
gorące, przeto wszelkich starań używa, a-
by osiągnąć wymarzony cel. Lecz ponie-
waż nawet potentatom marzenia nie zaw
sze się spełniają, zatem on, Mel Uniewicz
obawia się, że złote sny pana Słupskiego
i panny Słupskiej zostaną w krainie swego
poczęcia, bez wymarzonych horyzontów.
Więcej wtej sprawie nie mówili. Często El
ża jeździła do boru z panem Cezarym na
upatrzonego, czasem wsąsiedztwa, lecz te
były dość odległe, a śniegi pozawalały dro
gi, utrudniając przejazdy. Elża towarzy-
szyła pani Urszuli w odwiedzaniu wsi
chłopskich, zasypanych śniegiem, w któ-
rych Burbina wspomagała biednych, wo-
żąc sute dary, leczyła swoimi sposobami
chorych, prowadząc nieraz długie gawędy
o ich biedach. Dzieciom rozdawała spen-

 

 

 

i dne do przejścia. Czasem towarzyszył jej |
Uniewicz, wówczas rozmawiali dużo o za- |

 

WY SWIAT" Sro

 

cerki i czapki wełniane, robione własną
ręką, na drutach. Wyprawy takie nudziły
Elżę, gdyż nie czuła do zadymionych cha-
łup i bab cuchnących żadnego upodobania
-tylko litość, choć tego uczucia nie zno-
siła organicznie. Wolała polować z nagan-
ką lub psami w towarzystwie miejscowych
mężczyzn. Tomasz i pan Miel uczyli Elżę
strzelać, chodzili we troje na ślizgawkęna
jezioro wśród lasu. Gorska grywała na for
tepjanie, często z Uniewiczem na cztery
ręce, wieczory zaś spędzali wspólnie w sto
łowym pokoju w kręgu olbrzymiej lampy
wiszącej i przy buzującym się ogniu na
potężnym kominku. Elża zwykle czytała,
stary Burbapytał z cybucha, słuchając pil
nie. Pani Urszula chyliła swoją poważną
głowę nad robotą dla biednych. Tomek
zasunięty w kąt pochłania! Elzg wzrokiem,
a pan Mel zawzięcie robił papierosy, lub
wyręczał Elżę w czytaniu. U nóg Elży mru

   

czał przez sen niedźwiedz, Kajtuś, obok
rozciągniętego w cieple ognia brytana,
Murmuły, w kudłatym płowym futrze.
Czasem pan Cezaryz zoną, ze starym re-
zydentem, sybirakiem, i panią Jasiową gra
li w marjasza lub preferansa, a młodzi 
sprowadzili sobie z czeladnej staregoleśni- |
ka, Stachła Domalewskiego, który, kuc-
nawszy przed kominkiem, opowiadał im o
cudach boru, o obławach dawnychna nie- |
dźwiedzie i wilki, wreszcie różne legendy|
-baśnie fantastyczne, których mnó:

 

umiał, lub sam sobie stwarzał; były te o- |

 

powiadania tak ciekawe niekied
chano ich z przyjemnoś
takich chwilach wytwarzać odpowiedni na
strój, gasiła lampę i wszyscy zbierali się
w promieniu ognia, przy kominku, Tomek
zaś i. pan Mel grzali korzenny krupnik w
kociołku. Elża podawała napój gorący o-
becnym, w małych czarkach. Często Sta-
cho brzdąkał na odwiecznym teorbanie, i
udając „dida", śpiewał przez nos wołyń
skie dumki! Z poza okien dolatywał pi
tłumiony szum boru i bliższy rozgwar wią
zów, śnieg sypał w szyby, i tłukła w nie
wichura. Pan Cezary opowiadał swoje prze
prawy z powstania 63 roku, a stary jego
kolega Krywejko, epizody z pobytu na Sy-
berji, podczas zesłania.
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Burbina i pani Jasiowa wtrącały tak| święcony &-letniej rocznicy prze |
że jakieś
wspomnień,

ciekawe szczegóły dawnych
częstując wszystkich serka-

Imi jabłecznemi i owocami w cukrze. Sta-

 

 

" przy wprowadzali do tych posiedzeń archa-

 

iczny toni $ sentyment, wiejący niby
z zapylonych szpargałów a szanowny; mło
dzi przeplatali go swoim humorem, weso-
łą beztroską chwili i nadziejami przyszło-

i. Wieczory takie lubili wszyscy niezwy-
Elża wyobraźnią przenosiła się w ja-

$ odległe czasy życia własnych praba-
bek. Wzrok Tomka uparty dziwił ją, czę-
sto wzruszal. Stosunek z nimbył niby bra
terski i wesoły, ale bez dawnej szczerości,
nasiąkły niepokojem, drażniącym ich o-
boje. Czuli, że stanęła między nimi zapora
i że już tę zaporę przemócciężko. Odczu-
wali to samoi starzy Burbowie i Uniewicz,
Elza częściej podczas dnia przesiadywała
w swoim pokoju, gdzie „obłożoną bibułą"
f-jakxmńwił pan Mel, przenosiła się w in-
ny świat, zapominając o Warowni i Tom-
ku. Na stalugach jej stało zaczęte płótno o-
brgzka, malowanego z natury - widok z

jej okna. Pokój swój urządziła po swoje-

mu, biurko wypełniło się gracikami wy-

twornemi, z których każdy był jakąś pa-

miątką lub symbolem; kilka obrazków ma-
łych własnej roboty i pejzaży z Riviery,

a także reprodukcji ulubionych mistrzów

zdobiły ściany, Brakło jej kwiatów, tęskni

ła za niemi tak silnie, że zaczęła malować

   

  

 

 

 

 

w Warowni: sztywne fikusy, dostojne ja-

kl.“ rozłożyste a niewymowne rośliny -
nie zadawalniały jej pragnień. Aż kiedyś
spotkała ją niespodzianka: Tomek przy.
wiózł jej z miasta cały stos różnych doni-
czek kwitnących i zielonych: |Wdzięczna
mu za (o niezmiernie, umaiła gustownie
pokój i zaprosiła wszystkich, aby podzi.
wiali. Stary Burba rzekł wówczas: *
- Poczekaj, przyjdzie wiosna, to itej

[WOJCj Riviery nie trzeba, będziesz mogła
spać na kwiatach, kiedy je tak lubisz, i to
naujakich! Ha! Nie anemonki, co. do ane-
mji nawet biorą nazwę, ale kwiaty nasze
wacpanno: to przepych, to rozkosz, ot co!
Facecja! A jak ci tu leśnicy namiosą kon-
walji, że sobie z nich materace możesz po-
robić.
- Niech dziadzio nie urąga na ane

mony, bo to bajeczne kwiaty, › zwłaszcza
różowe.

- Tęskna zaduma padłą na jej twarz.
Artur ofiarowywał jej często różowe ane-
mony.
- At, sztuka wielka - wołał Burba

- nasze kraśne maki zakasują te (woje
anemony.~A" jest ich ti pełno, czerwone
łąki (Ciąg dalszy

 
 

23-g0 sierpnia (Wednesda

g. Elza lubiła w|

~ | peli pol-amer., Kapeli

PTW"

August 23rd) 1922

|   
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G. Hart, jedna z najpigkni
R

 

 

ejszych aktorek filmowych
 

- Fall River,Mass.

Obchód dwóch Rocznie.
|
w Staraniem miejscowych towa-
| rzystw, a to grup Z. N. P. No
| 767, 1887 i 1884 Zw. Miod. Pgl.,
| tow. św. Stanisława B. i M., Ka-

Białego
w Orla, Kółka Fryderyka Chopena,

Rob. Kasy Chorych, Pol, Klubu

1 atletyeznego i parafji polako-ka-

| tolickiej św. Trójcy, odbył się w

niedzielę dnia 13 sierpnia b. r.

w pięknie przystrojonej we fla-

| gi polskie i amer. sali Napoleona

ł uroczysty obchód sierpniowy, po

kroczenia granicy byłej Kongre-

sówki w dniu 6 sierpnia 1914 r.

i obalenia

przez mały oddział Legionów z

obecnym Naczelnikiem Państwa

oraz dwu letniej rocznicy „obro-

ny Warszawy", dnia 15 sierpnia

1920 roku.

Licznie przybyła polonja dała

dowód; że pragnie uczcić roczni-

cę dziejowe, które złotemi zgło-

skami zapisane będą w historjia

powstałej Ojczyzny. Mimo tego,

że polacy wFall River pod wzglę

dem zapatrywań są podzieleni na

partje, tym razem atoli rocznice

ich zapatrywań „wobec obchodu

tak drogich rocznie znikły, uda.

wadniajac tem swą _dojrzałość

polityczną.

Piękny i rozczulający był mo-

ment, gdy jeszcze przed rozpo-

częciem uroczystości weszło na

salę -w poważnym nastroju 24

dziewcząt ze szkoły przy parafji

św. Trójcy w białych sukniach

z amarantowemi wstęgami, któ

re prowadził ks. proboszcz -Wł.

Dyniewicz. Po ustawieniu się

tychże na froncie przed estradą

złożyły w dowód miłości u stóp

podobizny Naczelnika Państwa

sztandary i bukieo; białych pol
nych kwiatów. _

Punktualnie o- godzinie 3 prze-

; ;-** " | wodniczący komitetu: obchodowe
kwiaty z pamięci i z wzorów. Te, co były | go ob. A. Szutran oznajmił roz-

poczęcie uroczystości, powołując
na skeretarza niżej podpisanego
i równocześnie zaprosił na estra
dę prelegentkę, ob. Marję Nie-
dzielską ze Springfield, Mass-
Wejście. tejże towarzyszyły prze
ciągłe oklaski. Następnie na za-
proszenie jawili się również pp.
prezes? towarzystw oraz wszyscy
czynni pracownicy Obchodu.
Po krótkiem wyjaśnieniu prze

wodniczącego celu uroczystości,
orkiestra Białego Orla odegrała
hymny narodowe amerykański i

ność w skupieniu i powadze sto-
jąc wysłuchała. -Dalszy punkt
programu _obejmowały. śpiew
chóru im. Fryd. Chopena p. t.
„Budajmyojczyźnie dom" i de-
klamacja ob. Stan. Winiarskie-
go p. t. „Z krwi i żelaza". Hucze
ne brawa jakich uczestnicy ob-
chodu nie szczędziłi wykonaw-
com, były zasłużonem uznaniem
ith pracy.

Nastepnie! wśród nie milkną-
cych oklasków ukazała się na
froncie estrady prelegentka pan
na Maria Niedzielska. Licznych
już mówcówgościła u siebie pr
lonja tutejsza,ale najlepszą by i 

 

słupów: granicznych | z ocni przy |

Józefem Piłsudskim na czele- |

polski, których zebrana publicz» !

 

panna Niedzielska. W mowie swo
jej przechodziła kolejno rok za

| rokiem ! począwszy od 1914 r.),
[przedstawiam obrazy naważniej
szych wypadków historycznyci
aż do roku 1920. Przeszło półto-
rej godziny trwającego przemó-
wienia obecni entuzjastycznie o-
klaskiwali. Zarządzona kolekta
w myśl szan, prelegentki, przy
niosła ofiary imiennie 16 dola-
rów a do kapeluszy zaberano 35
dol. 46 cent. Po opłaceniu kosz-

 

tów obchodu pozostałość w su- |
mie $17.30 przesłano za pośred-
nictwem konsulatu gen. w New
Yorku na mającą się budować
szkołę zawodową w mieście Ka-
liszu.

  
drugą programu rozpo-

piewem chór Chopena p. t. 

w panjamencie fortepjanu.

Po raz drugi zabiera głos ob.

Niedzielska a na twarzach zebra

nych maluje się radość i zacie-

kawienie. Znowu w przeszło go-

dzinnem przemówieniu przedsta-

wia szan, prelegentka» wypadki i

fakta odparcia bolszewików z

pod bram Warszawy przez woje

ska polskie. Udowadnia, że po-

średnim czynnikiem dokonanych

zwycięstw i tryumfów tomierza

polskiego jest polska matka, pol.

ska kobieta; zwracamysię też z

uwielbieniem do obecnych na sali

kobiet z ciepłymi słowy, by te wy

chowywały swe dziatki w pol

kości. Składa w końcu c

hold Rzeczypospolitej Polskiej

Jej Naczelnikowi Józefowi Pił

sudskiemu, jego walecznym żoł

nierzom, szkolnictwu i polskiej

kobiecie.

|- Burza oklasków towarzyszyła

ustępującej mówczyni, Spiew cho

tu im. Fryd. Chopena zakończył

obchód. i

W końcu przewodniczący wy-

jaśnił zebranym dlaczego na ob-

chód została wynajęta sala fran

cuska a nie polska. Również zło-

żyl podziękowanie szan. publi-

 

  

  

słuchanie programu, jak nie

mniej szan. mówczyni i kapeli

Białego Orla za upiększenie pro

gramu swoją muzykę.

Odśpiewaniem „Jeszcze Pols-

ka nie zginęła"... obchód zakoń-

czono, a uczestnicy rozeszli się

do domów pokrzepieni na duchu.

Cześć!

Wojciech Orzech

sekr. obchodu.

DO ABIFURJENTÓW

KOLEGIUM Z. N. P.

W wykonaniu konstytucji Sto

warzyszenia Alumnów Kolegjum

Z, N. P., oraz uchwały poprze-

dniego zjazdu, finiejszem zwo-

jg. 4ty walny Zjazd Alumnów

legjum na dzień 2, 3 i 4 wrze

śnia, br. w gmachu Kolegjum w

Cambridge Springs, Pa.
Op Teel

  

Lifebuoy dzieci czy-

nią matki dumne i

szczęśliwe.

LIEEBUOY

MYDLO ZDROWIA

 

być dla nas rok rocznie latwlep

sze, Szeregi nasze zwiększają

się co rocznie. Więcej z nas jest

na lepszych stanowiskach, - a

więc -materjalnie

Przypuszczać zatem należy, !t

zjazd tego roku będzie najlicz-

niejszy.

Obowiązkiem naszym jest nie

tylko podtrzymanie łączności -z

kolegium w Cambridge Springs,

Pa., gdzieśmy kilka lat młodego

| życia spędzili, lecz stała syste.

| matyczna praca na rzecz szkoły

każdego z nas powinna intere-

sować. Musimy wykazać ogóło-

wi związkowców, że grosz przez

nich łożony na podtrzymanie tej

jedynej polskiej uczelni nie i-

dzie na marne i podtrzymanie

nadal Kolegjum jest niezbędną

koniecznością. Musimy jednak

wykazać, że czujemy i myślimy

po polsku, że polskość wszczepio

na w nas w Kolegjum, nigdy nie

 

 

czności za liczne przybycie i wy-"

wygaśnie.

w Myśl kiedyś rzucona przez

i pierwszych tych, którzy pierwsi

ukończyli Kolegjum, już wyda-

je plony. Trzeba tylko chęci do

pracy i silnej woli, a ziszczą się

marzenia pierwszych założycie

| li. Jeżeli chcemy mieć wpływy i

| znaczenie, musimy się złączyć w

Jjedno wielkie ogniwo, a niedtu-
|'go osiągniemy to do czego da-

| żymy, gdyż hasłem .abiturjen-
| tów Kolegjum Z. N. P. od począ

, tku było: „Per aspera ad astra".
|Z nim więc jedziemy na Zjazd.

Prezes, Dr. H. Pawłowski,
Po informacje co do Zjazdu,

[pm-é do: Leon Chojnacki, 556
“Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

 

J CO WYWIEZIONO z ROSJI!

W Wciągu maja i czerwca wy.
[więziono przez Archangielsk za
| granicg 658,000 pudéw drzewa,
14,000 pudów włosia końskiego,
140,000 pudéw Inu, 2.200 pudów
futer, 2,500 pudów skór, 1,200
pudów szpagatu, 770 pudów szer
sei. W tym pudów węgla 23,000
nudów artykułów żywności, -

[i 00 pudów materjałów włókni-
stych, 6,000 pudów odzieży i ga
lanterji, 96 procent powyższych
operacji przypada na Anglję.

-FILADELEJA, PA.

FRANKFORD

Oddział Polsko Narodowej
Spójni urządza w niedzielę, dn.
27-go sierpnia o godz. 8:30 wie-
czorem na hali Marciniaka, Ob-
chód na pamiątkę odparcia ar-
mji bolszewickiej z pod Warsza-
wy w r. 1920.
Obchodem tym chcemy zado-

i kumentować, że Józef Piłsudski,
| Naczelny Wódz Armji Polskiej,
[złożonej w pierwszym rzędzie z
robotników i chłopów, potrafił
wstrzymać pochód bolszewików
na Warszawę. Chcemy wyka-
zaó, że „cud nad Wisłą" stał się
z woli ludu polskiego, a nie jak
to głoszą księża na skutek ich
modlitw.
Program Obchodu będzie ob-

fity. Złożą się nań deklamacje,
Spiewy dwu chórów z Narodowe)
parafji i mowy ks. M. Lawnle-
kiego z Camden, N. J. i ks. Br.
Krupskiego, miejscowego pro-
boszcza, Obaj ci księża byliw
Polsce, a więc będą mogli wiele
rzeczy powiedzieć, interesują
cych polonję.

 

 

 
Talesa: 1001-W
Dr.

me ar

 z p
przez poprzedni zjazd, jest bar
dzo wiele ważnych spraw nad-
programowych do załatwienia.
Dlatego też obecność każdego abi
turjenta jest nietylko pożądaną
lecz bezwarunkowo konieczną.

Koledzy! Zjazdy nasze winny 
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- -WWALCE OPRAWO

W państwach demokratycznych pra-
wa wszelkie powstają przez wyrażenie wo-
li większości, reprezentowanej w osobach!
członków a prawodawczego, noszące
go nazwy Kongresu, Legisłatury, Sejmu
lub Parlamentu. Prawo takie staje się 0-

bowiązującem dla wszystkich, nietylko dla
większości, która za niem glosowgla. Jecz

i dla mniejszości, która była przeciw wpro

wadzeniu tego prawa. Porządek społeczny

-bezpieczeństwo obywateli

-

wymaga po-

szanowania prawa, a więc jego wype-łma-

nia. Tam, gdzie prawa nie są wypełniane,

wkrada się rozstrój, samowola i gwałt, u-

strój przestaje być demokracją, zbrodni:

cze elementy biorą górę i państwu grozi

ruina.
Xie zawsze jednak udaje się prawo-

dawcom samo prawo.

_

Zwłaszcza tam,
gdzie w Sejmach zasiada wielka |liczba
członków, poddających się, jak każdy
tłum, działaniu namiętności, zamiast rozu-

mu, przechodzi nieraz w głosowaniu pra:

wo niejasne, niewyraźne, często głupie, a

nawet wręcz szkodliwe dla powszechności. |
Cóż wtedy robić mają obywatele? Czy nie

wypełniać prawa? Mówiliśmyjuż, ale lek- |

ceważenie lub niewypełnianie prawa roz

bija zupełnie więż społeczną i grozi zupeł-

nym upadkiem samemu narodowi. Pozo:

staje więc droga uświadomienia, wyk.-1:1:

nia szkodliwości lub nieodpowied

"prawa drogą pisma i słowa, tak, aby na-

- ród sam przez swych przedstawicieli pra-

wo złe uchylił drogą prawodawczą.

Nie zawsze jednak jest to mnżliwem:

Nieraz zasada samego prawa jest dobrą i

korzystną dla powszechności, jeno droga

wcielenia w życie zasady tej jest błędną i

wskutkach swych szkodliwą.

Znakomitym przykładem takiego pra-

wa jest osiemnasta poprawka do Konsty-

tucji, tak zwane prawo prohibicji.

|

Niema

najmniejszej kwestji, że

:

alkoholizm jest

złem społecznem, źródłem zwyrodnienia

całych pokoleń, jedną z głównych przy-

czyn zbrodniczości.

_

Niedarmo przeciw

prohibicji są ci, co z ciemnotyi barbarzyn-

stwa żyją, jak seynkarze, ksigza reymsgy

itd. Alkoholizm jest chorobą, trzeba go

zwalczać. Ale nie każde spożycie alkoholu

jest alkoholizmem. Lekkie wina lub piwa

nie grożą zdrowiu powszechnemu, jeśli są
dobre i jeśli spożycie ich podlega kontroli.
Wódka i spirytus są zawsze, w każdej iloś-
ci szkodliwe, a nawet umiarkowane spo-
życie odbija się na stanie umysłowym i na
zdrowiu DZIECI tych, co wódkę piją. Po-
mijamy tu szkodę ekonomiczną powstają-
cą przez nieprodukcyjne zużywanie zarob-
ków na pijaństwo i ubożenie przez to całe-
go narodu. Zasada, którą kierował się Kon
gres wprowadzając prohibicję była dobrą,
ale. prawo Volsteadta, wprowadzające za-
sadę w życie, było zbyt bezwzględnem, pa-
dło na nieprzygotow*ay grunt w swiado-
mości mas i odczute zostało przez nie iako
tyranja.

Poraz pierwszy w historji Stanów

Zjednoczonych Konstytucja stała się pu-
stym dźwiękiem. Po raz pierwszy łamanie
i gwałcenie prawa stało się powszechnym,

" i zaczyna zagrażać rozpowszechnieniem i

na inne strony życia zbiorowego, Nie sza-

 

 

 

  

 

  

  

 

???-imama prawa stało się rzeczą modną,

sportem.

Trzeba prawo zmodyfikować. Trzeba

słuszną

-

zasadę

-

wprowadzić

-

częściowo,

* przystosować ją do obywateli nie umieją

cych jeszcze rządzić się rozumem, do umy-
słów tkwiących jeszcze w przeszłości, nie

rozumiejących, że postęp i rozwój charak-

teru może iść tylko drogą pinow-nii?
właśnymi namiętnościami, a zwłaszcza Ra-

 

Pamiętać jednak należy, -że obok ol-
brzymich ilości ludzi, niezdolnych do pod.

FRASZKI CODZIENNE
 

porządkowania swego pragnienia i nało- (Aforyzm rycerza Przyprawy. -
gu prawu, są także znaczne ilości tych, co
nie rozumieją, że niebezpieczniejszą jesz-
cze rzeczą od pijaństwa jest powszechne
lekceważenie prawa. Fanatycy prohibicji
wszelkiemi siłami starają się prawo pro-
hibicji be: żadnych zmian utrzymać.

' Aby tego dokonać, gotowi są gwałcić
nawet nietykalność mieszkania obywate-
la, rozwijając szpiegostwo i donosiciel
st

 

o.

Położenie jest trudne i niebezpieczne.
Ale życie daje nieraz niespodziewane wyj-
ście z sytuacji. Na takie wyjście, pozornie
zabawne, ale niemniej interesujące chce-
my zwrócić uwagę czytelników naszych w
następnymartykule.

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI >

Zwykle dobrze poinformowany „Kurjer Pol.
ski" wychodzący w Warszawie, zamieszcza wywiad
z doktorem Sztołemanem, kierownikiem nadzwy-
czajnego komisarjatu do walki z epidemjami, któ-
ry świeżo powrócił z wycieczki 'nad granicę wscho-
dnią Rzeczypospolitej.

„Pierwszy wypadek cholery - rozpoczął dr.
Sztoleman - zanotowaliśmy 6 czerwca, ostatni zaś
29 lipca.

Wypadki cholery miały miejsce nu terenie wo-
jewództwa wołyńskiego w Równem w liczbie o-
śmiu i na terenie elapu w Równem wśród repat.
jantów w liczbie dwudziestu dwuch. To ostatnie
zjawisko jest zresztą rzeczą zupełnie normalny,
gdyż przeznaczeniem etapu jest właśnie zatrzymy
wanie osobników chorych i z tej strony żadnych
grożnych skutków oczekiwać nie należy, Jeżeli zaś
chodzi o osiem wypadków cholery, jakie miały
miejsce na terenie samego województwa  wołyń
skiego, to są one rezultatem dzikiej repatrjacji
przez t. zw. zieloną granicę. Dzika repatrjacja jest
właśnie największem naszem niebezpieczeństwem
i Tsun)- z nią prowadzić jaknajenergiczniejszą
walkę, Wobec rozpaczliwego stanu sanitarnego L-
krainyi wielkiej, wzmagającej się tam nieustannie
epidemji cholery, musieliśmy zarządzić, aby wszyst
kie osoby powracające ze Wschodu, po przebyciu
już nawet etapu, znajdowały się pod specjalną
jeszcze kontrolą w. miejscu zamieszkania.

W związku z wypadkiem cholery w Równem,
wydaliśmy cały szereg zarządzeń celem natych-
miastowego zduszenia choroby, Całe przedmieście
otoczono kordonem, przeprowadzono szczepienia,
zbaduno wszystkie studnie, rodziny chorych izolo-
wano w kwarantannie etc. Analogiczne postąpiono
w Kowlu, gdzie stwierdzony został jeden wypadek
cholery u urzędnika policyjnego, który powrócił
z Równego.

Przejazd pociągami z powiatu rówieńskiego
est. dozwol yłącznie za jem świadec- '
twa lekarskiego o szczepieniu ochronnem, a pasa-
zerowie bez świadectw są z całą bezwzględnością
usuwani z MW.

Zarządzeńii sze są popierane przez min.
spraw wewn., min, zdrowia i min. kolei żeląznych;
wszystkie władze idą nam w pracy naszej na rękę
i zgodnie współpracują z nami w walce z epide-
mjami, *

Praca nasza jest trudna ze względu na szale-
jące epidemie w sąsiadującej z nami Ukrajnie. W
samej Odesic notowano 3,000 wypadków cholery,
w Rostowie 40 wypadków dziennie, w Nikołajewie
w ciągu trzech dni 156 wypadków itp. Naogół w
ciągu 5 miesięcy tego roku. ma'cholere zachorowa.
ło w Rosji 12,233 osoby (statystyka urzędowa!)
Dla porównania przytoczę, że w roku zeszłym sta-
tystyka rosyjska notowała do 28 maja tylko 2,536
wypadków. Wobec takiego słanu rzeczy najpil-
_niejszem naszem jest uni iliwieni
przekradania się przez granicę różnym osobnikom,
z których dzisiaj rekrutuje się właśnie t, zw. dzi.
ka repatrjacja.
W samym kraju wypadków cholery nie było.

Wogóle stwierdzić można, it stan sanilarny kraju
jest zadawalający.
Sporadyczne wypadki tyfusu- plamistego i czer

wonki na kresach nie są niczem niepokojąceń
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Papież uważa, że jego księża
są za głupi, - Delirium lita
nijne księdza Duszyńskiego.-
Czasem i klecha ma pomysł
poetyczny. - Kto nie katolik,
ten nie polak), -

Rycerz Przyprawa, który po
wypuszczeniu go z niewoli pol.
skiej, tułał się po rozmaitych pis
mach, a obecnie redaguje „Dzien
nik Związkowy", był onegdaj
przypatlkowo trzeźwy. Zajrzał
tedy w lusterko, a przypatrzyw
szy się sobie dokładnie, taki wy.
pisał aforyzm:

„Jeśli masz do czynienia z igno
rantem, nie próbuj z nim argu-
mentować. To odnosi się i do re-
daktorów". ;
Wten delikatny sposób popro-

sił p. Przyprawa ludzi rorsqd.
nych, aby się nie wdawali z nim
w dysputy.

« «

Widocznie papież uważa, że
podwładni mu księża są dość głu
pi, bo wciąż przypomina im, a-
by więcej zaglądali do książki,
jak do dzbana.

Ostatnio pisma katolickie do-
niosły, że papież nosi się z za.
miarem wydania w najbliższym
czasie bardzo ważnego _dekretu
tyczącego się wykształcenia. Pa-
pież poleci biskupom, aby więk-
szą uwagę zwracali na powołanie
wstępujących do seminarjów i a-
by większą opiekę roztoczyli nad
naukowymi zakładami katolickie
mi, Ma on również wspomnieć
w tym dekrecie aby klerycy
przykładali się do teologii i fi-
lozofii opartej na dziełach św.
Tomasza z Akwinu .

Inna rzecz, iż żaden ksiądz nie
zmądrzał jeszcze, choćby i sto ra
zy słynną księgę tego świętego
p. „Summa Theologiae mora-
lis" przestudjował. Nauczy się
z niej tylko jezuickich -wykrę.
tów, ale rozumu mu nie przybę-
dzie.

Zresztą, poco mu rozumu? By-
le miał spryt do wyciągania do-
larow na dobre życie doczesne
(o pośmiertne nie dba) - to mu
starczy!
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Jakiś ksiądz Duszyński, popeł-
niający utwory prozowe i poe-
tyczne w katolickich „Nowinach,
napisał z okazji drugiej rocznicy

  

bit od: Warszawą deliryrzuqq
lita na cześć Matki Boskiej,
która, jak wiadomo, granatami
waliła w bolszewików.
Utwór ten kończy się tak:
„Bądź |pordrowiona, .polskich

Zwycięstw. Królowo!"
-- A oto! nie koniec jeszcze

polskiego „pacierza orężnego" ria
służbie ojczystej.
„Patrz! Tam Hallerczyków at.

mja waleczna i Dowborczy'ków

śmiałe pułki pod sztandarem

Niebios Królowej, od jednego

rozmichu łamią i depczą chełpli

wą potęgę bolszewickich tata-

rów!

Stolica Polski ogalona!

Cud nad Wisłą w pamiętnym

dniu 15 sierpnia 1920 roku.

W drugą rocznicę zwycięstwa
bądź pozd Zwycięskie

Niebios i Polski Zwycięskiej Kró

lowo- Marjo Najświętsza!".

Piłsudskiego ' naturalnie, ani

rzeszy ochotnicwjĘnie było wtej

bitwie,. Byli: tylko: Dowborczycy,

Matka Boska i Hallerczycy,

Jest tylko jedno nieporozu-

Amerykanin, kiedy go kto chce

wziąć na kawał, albo jeśli go

kto uważa za głupiego, ma zwy.

czaj odpowiadać: „I am not

from Missouri!" Widocznie a-

merykanie nie mają żadnego

zbytniego przekonania o rozu-

mie swoich ”Sabra-i z lego sta

nu. Prawdopodobnie i z polaka»

mi w Missouri nie jest wszystko

w porządku, gdyż w „Tygodniku

Polskim" z St, Louis znaleźliśmy

taki ustępik artykułu jakiegoś

księdza, podpisanego kilkoma i-

niejałami:

„Prawdziwy polak jest zara-

zem prawdziwym katolikiem,

wyznawcą wiary prawdziwej.

Wiara katolicka weszła w samą

krewi kość polaka. To jest je-

go fundament i podstawa życia

narodowego . Polak bez prawdzi

wej religji to ryba na piasku, lub

ptak bez powietrza. 'To dziwo-

ląg religijny i narodowy. To o-

kręt na morzu życia bez celu.

To owca błąkająca się poza ow-

czarnią polskości.

Polak w literaturze, to polak»

katolik; w historji to polak.

katolik; w rzeźbiarstwie to po-

lak-katolik; w sztuce to polak»

katolik; w nauce, w szkole to

polak-katolik".

Najlepiej pr'zypudu nam do gu

słu polak-katolik w nauce! O-

ń i woda. Nauka a katoli-

cyzm! A rzeźbiarzy katolików

poco poczciwym parafjaninom.

Gipsowe figurki swoich "świę-

tych, pomalowane na czerwono i

niebiesko, kupują z żydowskich

fabryk, tak samo, jak i kościoły

i-modlą się do nich jak umieją,

bez pomocy rzeźbiarzy polskich,

pomiędzy którymi trudnoby zna-

leść gorliwego katolika. A zresz.

tą co zrobić z parema miljonami

polaków, niekatolików?!
+

 

Osławiony admirał floty adrja-

nopolskiej, smutnej pamięci Ja-

siorkowski, -niegdyś zapalony

Piłsudczyk, a później najnikczem

niejszy Wodza oszczerca, sprze-

dawszy swoje sumienie wieleb-

nym kierownikom Rzymskiego

Zjednoczenia, pod opieką najsłod

szego serca, wyjechał ostatnio z

twierdzeniem, że Piłsudski z ży-

dów żyje, bo żydzi nie głosowali

w sejmie przeciw niemu.

Artykuł swój, jeden z najnik-

czemniejszych, tak zakończył p.

admirał: D

„Komentarze zbyteczne, chyba

z tym dodatkiem, że podobnie

prawie piszą pismaki od Dzien-

nika dla Wszy, Nowego Świata i

paru innych szmat zdrajczych.

„Szwagrowie" i „towarzysze"

p. Piłsudskiego .ofiaruja mu

„swoje wpływy i pieniądze", aze

by Polska nie była już dłużej

Polską, lecz środkowo - europej-

ską Palestyną.

Wot tiebie Piłsudsky!"
ko ck k

Zarzucanie przez księży i ich

sługusów Piłsudskiemu, że żyje

z żydów jest wprost niesłycha-

ne

A toć nikt na świecie więcej

z żydów nie korzysta, jak .księ-

| nierze wolności,

ski, Bóg zemsty do czwartego po-

kolenia, wciąż jeszcze kroczy

przed wami, jak słup ognisty -

a wy innych pouczacie o szkodli-

wości wpływów żydowskich! A

rozejrzyjcież się lepiej po wa-

szych świątyniach i modlitewni-

kach, pousuwajcie z nich wszyst

ko, co jest żydowskie, a potem

dopiero krytykujcie żydów. Za-

nim jednak to zrobicie, to napa-

dając na żydów sami sobie w po

święcane gęby plujcie, boć każ-

dy was widzi, jak to dnia klęczy

cie przed żydowskimi wizerun-

kami...

1 ros

SZLAKIEM LEGJONÓW

 

Depesze powitalne.

Kraków, 6 sierpnia, - Na

zjazd byłych legjonistów nade-

słano szereg depesz powitalnych

- między innemi od p. presy-,

denta ministrów Nowaka, od ko

mendy b. powstańców górnoślą-

skich z Katowic, od Komitetu

Obrony Narodowej w New Yor-

ku, od prezydjum miasta Lwo-

wa, od wileńskiego komitetu P.

P. S., od gen. Durskiego, Wacia

wa Sieroszewskiego i t. d.

Zebranie bylych Legjonistow na

Zamku Warszawskim

Warszawa. - W sobote wie-

czór w salach Domu Oficera Pol

skiego na Zamku Warszawskim

zebrali się ci z pośród b. legjo-

nistów, którym obowiązki nie

pozwoliły na wyjazd na uroczy-

stości krakowskie. Przybyło oko

lo 500 osób - b. legjonistów i

ich rodzin.

Zebranie rozpoczęło się od czę

ści oficjalnej, zaimaugurowanej

wyborem prezydjum, do które-

go powołani zostali:  Podoficer

art. legjonowej, poset W. Micha-

lak, prof. Stefan Czarnowski, dr.

Miecz. Jarosz, adwokat _Rroni-

sław Żegielewicz i pułk. Wacław

Tokarz.

Zagail zebranie poseł Micha-

lak, poczem zabierali głos b. le-

gjoniści: Sutorowski, |Zegicle-

wiez i Millert - tudzież z po-

śród wojskowych, biorących u-

dział w zebraniu w charakterze

gości: mjr. Bobrowski; pułk. To-

karz i mjr. Wąsowicz.

Przemówienia przyjmowane

były entuzjastycznymi okrzyka-

mi na cześć Komendanta Piłsud

skiego.

Po wysłuchaniu przemówień,

uchwalono wysłać na Zjazd Kra

kowski telegram następującej

treści:

„Byli legjoniści, którym zaję-

cia nie pozwoliły wziąć udziału

w Zjeździe Krakowskim, zszedł.

szy się na zebranie koleżeńskie

na Zamku Królewskim w War-

szawie - przesyłają wyrazy mi

łości i hołdu K d i, a

  

 

  

     

  

  

Lifebuoy CZYNT

lichą skórę piękną.

Lifebuoy UTRZY: /

' MUJE pięktią skó.

mybto " «
ZnROWIA h

Niech żyje Komendant Pit-

sudald !"

Télegram .ten zaopatrzono w

podpisy prezydjum zebrania {
innych 472 b. legjonistów, obec

nych na sli.

Koleżeńska zabawa przeciąg:

nęła się do białego rana.

lat gze BZT ©

Odpowiedzi Reakcji

- een ,
Czytelnikowi A. 8. z New Bri

tain, Conf. - Przy konsulacie

generalnym w New Yorku: jest

wydział prawny i tam

się zwrócić w sprawie postadźńiń

w Polsce. +

* * U

Czytelnikowi z Bronx. - Jest

odpowiednia instytucja, która

zabiera zwierzęta domowe, Pierw

szy lepszy policjant powie i

się udać, albo sam
+

   

Czytelnikowi J. M. z Latrobe,

Pa. - Cała sprawa wygląda na

humbug pierwszej wody. Naj-

pierw żądano za wymianę akcji

zbankrutowanych korporacyj 1

dolara, a teraz 6 dolarów. Otwar

cie ostrzegamy, że szkoda pienię.

dzy.
6006 +

Czytelnikowi A. P. z New Bed-

ford, Mase. - 1) Odpowiedź po-

wyżej. Parę dolarów nie uratu-

je zbankrutowanych korporacyj.

2) Tak, jeżeli połowa wpłaco»

na, to trzeba dopłatić resztę,
60060 6

Czytelnikowi L. Z. z Lansford,

Pa. - Nie radzimy dopłacać ani

centa,
60060 «

Czytelnikowi T. M. z New Tor.

ku. -›Narazie na propozycję sz.

pana fnusimy odpowiedzieć od-

mownie. Może później, ale teraz

nie. . R$a
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   pozdrowienia braci legjonowej.
Duchem jesteśmy z Wami fol

uważamy się
nadal za przednią straż w myśl
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 stowami fy

na ołtarzach swoich
 

sta, ideologji Twórcy Legjonów - „Zet i Hit ttn
ża rzymscy! Codziennie odma= Wądza Narodu. m"?&i£l€& ROA
wiają żydowskie modlltwły › lńhz- Solidaryzujemy się z uchwała pę siw » usisie 6» mg%-_
brajskiego języka na łaciński

|

mi-Zjazdu i przystępujemy gro-

|

Marein Labih Pwn " . A
przetłómaczone, kształcą siebie |madnie do Związku b. Legjoni- |3tm Wm
i swoje owieczki żydowską bi- stów,
blją, zaklinają swoich parafjan z

kościołów I Krótko ktrzyżówe włosy "Bóbbad" ,
 Jest to tyfus endemiczny, który tam nigdy całko-

wicie nie wygasa. Wszpitalach dla tyfusowo cho-
rych, niegdyś przepełnionych, jest teraz 3, 4 miejsc
wolnych,

Cały wysiłek skierować trzeba w chwili obec»
nej pa jaknajdokładniejszą kontrolę sanitarną o-
sob powracających ze Wschodu i na położenie ta-
my dzikiej repatrjuąx". P

Polska jest znów murem granicznym od źródła
wszelkich zaraz, moralnych i materjalnych, które
zawsze od wschodu do Europy ciągny.

« «0 ę

Jednym z najciekawszych zjawisk społecznych
jest masowe opuszczanie ziem polskich na zacho.
dzieprzez Niemców, Tylko pomoc czerpana z pru-
skich gadzinowych funduszów utrzymywała sztu-
czną większość niemiecką, o której zwykle rozpra-
wiać lubił Lloyd George;

Dokumentami polskości Pomorza są cyfry spi.
sówjego ludności, co pewien czas dokonywane.

Ostoją niemczyzny pomorskiej była Bydgoszcz,
wykazująca za czasów niemieckich największy pro-
cent ludności niemieckiej.

7 Obecnie stosunki całkowicie się zmieniły. l

W dniu 1 sierpnia wiasto Bydgoszcz liczyło
500 mieszkańców, w tem 70,816 Po-
lo 78 procent), 18,507 (Niemców (30,5

procent), 651 żydów i 456 przynależnych do in-
nych narodowości. Wporównaniu do stanu z dnia
30 września 1921 r.-w którym to doiu miasto li.
czyło 89,282 mieszkańców, liczba Polaków wzrosła
o 7 proc., Niemców spadła o przeszło 7 procent,
procent Żydów i innych, narodowości spadł nie-

 

 logami. |

Fem

› znacznie

 P % Me

 

mienie y Roz.
chodzi. się mianowicie o to, któ-
ra Matka Bęska rzucała granaty
na bolszewików. Czy Crgsto-

" chowska, czy Ostrobramska, czy
Leżajska, czy Kalwaryjska, bo
ich jest kilkadziegiqt na ziemi
polskiej, a żadna przecież dru-
giej ustąpić nie może.

Ksiądz Duszyński nie odpo-
wiedział dokładnie na to ważne
zapytanie, ale widocznie nie miał
czasu, bo musiał zaraz potem
kompokować wierszyk, zamiesz.
czony tuż obok jego '

iają gipsowe figury róż-
nych świętych żydów i żydówek,
klękają przed nimi, obwieszają
je święcącemi wotami, -jednem
słowem, gdyby żydów z rzym-
skiego kościoła usunięto, toby
gołe ściany ze wszystkiego zo-
stały! A tacy żydolubcy .mają
odwagę zarzucać komuś, że się
kuma z żydami!
O faryzeusze! Sami żydowską

naukę. głosicie i prowadzicie ten
sam izraelski businass, tylko pod
zmienioną firmą; Jehowe żydow  

  

Z7rta, oraz pięknych i

 

(So w aptekuch lub 760 pocztąW: Iaboratoryuth.

F. AD: RICHTER & co,
I 104-114 So. dth St.

_ i łupież nie ką odpowiednią kom-

t Poppak. się bu y pict:
wiosow kaidego. . * mg

- jest śmiertelnyi
razy użycia usunie takowy. Dla utrzyj

mid wrogibm lupieżą. Kilka
ręmmżzamhg

  
Brooklyn, N. V.

 
Brzmi ten wierszyk tak:

„Jeden walczyk sprowadza
miłosne spojrzenie,

Za spojrzeniem idzie dłoni
uściśnienie, *-*
Uścisk znowu wyradza
pocałunek słodki, ,

Z pocałunku zaś płyną miłosne
pieszczotki,

A z pieszczot, tego chyba nikt
już nie zaprzeczy.

Wypływają przeważnie skanda-
liczne rzeczy!"

Wierszyk ten powinni sobie
wyciąć księdza Du
szyńskiego i codziennie miczyty-
wać rózem z brewjarzem, a nie

 
działoby się na plebanjach tyle
„skandalicznych rzeczy",

i  

calnością
one w
zguby albo kradzieżą.

 

$20. urośnie do $25.

   
WPIĘCIU LATACH ->

Są to bezpośrednie obligacje Rządu Stanów Zjednoczonych,
przeto absolutnie bezpieczne.

8% one wypłacalne pięć lat po wydaniu, lecz mogą być wycofane kiedykolwiek
84 one w sumach $25, $100 i

dawane na podstawie dyskontowej w stosunku $20, $80 1 38
sprzedaży około 4% rocznie, od sta, (składany półrocznie) jeżeli nie będą: wycołam

Skarbu w co
8g one wolne od podatków stanowych i lokalnych. (state and local. taxew, (x. wrrjgtid

apldknwyth 1 majątkowych) i od.0d zwykłych podatków dochodowych, «nux? fugach-21.13”.

Certyfikaty Oszczędnościowe Skarbu Stanów Zjednoczonych są do nabycia na każdej poczcić, -

IDZCIE DZIŚ NA POCZTE I POPROSCIE O INFORMACJE TYCZĄCE SIĘ

TEJ KORZYSTNEJ INWESTYCJI

$80 uroénit do $100. $800 uroéhie do $1,

(wartoié ba uplywie pleetu, lab) it
00. Procent 39m: a sheens

»pcze.
„po obecnej ›cenia

ie przed.

pried

  

  



 
 

„NOWY ŚWIAT" Środa, 23-go sierpnia(Wed August 23rd) 1922
| " # "

JEDEN Z CIEKAW Ó , wlęźć w gospodarstwo czy

|

kowym czynny udział: Pr szcz a ut
SZYCH ZABYTK w łją ręka zbudowane i rządzić na kościoła narodowego mma , z Pom

w WARSZAWIE ĘWÓ'] meko - .szlachecki›sp>- |'przyjął propozycję, zaś rzym-
| sób. Usmiecha się im znowu u- ski, którego celem jest tylko wy Gęstość: zaludnienia Rzeczypo-

KAMIENICA BARYCZKÓW i jarzmienie chłopa i robotnika, pychanie rzymskiego worka do- spolitej.
larami biedaków, spisał się jak

  

  

Jedną z najciekawszych os
bliwości przy zwiedzeniu pamią.
tdf i dzielnicy Staro-

miejskiej jest słynna już dziś

Kamienica Baryczków, ongi re-

zydencja możnego rodu. patry

cjuszów warszawskich, dziś bę-

dzie siedzibą Towarzystwa

ki nad zabytkami przeszłości w

r. 1911 do dawnej świetności

staraniem „tegoż Towarzystwa

przywrótona. Wznióst Kamieni

cę wr. 1636 Wojciech Baryczka,

z małżonką swóją, Bong Maria-

ni, „najierniejsy szafarz wy-

datków najpierw kuchni, potem

stajni Wielkich | Najpotężniej-

szych Zygmunta III i Wadysia-

wa VI, lirólów Polski i Szwecji

 

 

Jest ona jednym z najciekaw-
szych pomników budownictwa
Starej Warszawy, powstała w o-
poce przeniesienia rezydencji z
Krakowa i płynącego stądznacz-
nego ożywienia ruchu budowla-
nego nowej stolicy. We wspa-
niałych świetlicach Kamienicy
mieści się czas zresztą już nie-
długi dostępna dla publiczności
wielka Wystawa książek pol.
skich od XVwieku aż do czasów
teraźniejszych. Po zamknięciu

ystawy i sama Kamienica Ba-

W ryczków będzie przez czas diut-

| szy zamknięta dla publiczności.

Obecnie otwartą jest od 10 rano

do 8 wiecz.

 

 

hwellfliss .
Z obchodu Sierpniowego.

Staraniem Domu Polskiego i
zgrupowanych przy nim towa-
rzystw w liczbie 21, odbyl się
dnia 13 sierpnia obchód w cęlu
uczczenia B-ej rocznicy wkrocze
nia Legionów Piłsudskiego na
teren Królestwa Polskiego. Ob-
chód zagaił stosownym przemó-
wieniem prezes Domu Polskie
go, ob. F. Tebich, powołując za-
razem na przewodniczącego dr.
Jana Dziurę, a na sekretarza a-
dwokata F. Zacharera. Powołał
również na estradę _proboszcza
narodowej parafji ks. Leśniaka
i adwokata Fronczaka z Chica-
go, jako mówców.

Dzięki starannym zabiegom
komitetu sala była bardzo gusto
wnie udekorowana. Olbrzymi
portret Piłsudskiego -otoczony
wieńcem żywych kwiatów przed
stawia! się wóród sceny
niale.
Mimo straszliwego upału W

tym dniu, sala była sztzelnie wy
pełniona publicznością. Po ode:
graniu hymnu narodowego przez
orkiestrę, pierwszy zabrał głoś
dr. Dziura. Z powodu wrażenia,
jakie wywarł na nim patrjotycz-
ny nastrój zebranych, nie mógł
przez kilka minut przyjść do sło
wa, oznajmił więc zebranym, iż
milczenie, to, nie jest spowodo-
wane brakiem tematu do mowy.
Po opanowaniu nerwów, schara-
kteryzował w dłuższym przentó-
wieniu życiorys Naczelnika, po:
cząwszy od lat dziecinnych, aż
do chwili obecnej, podkreślając
ważniejsze momenty: Jego pra-
cy, cierpień i poświęcenia się'w

guelu odzyskania mepodleglgsu

Polski. Dzięki Jego zdolnościom

energii, mamyi -niezwyklej "
fistwo, w. kt6-

niepodlegle pa

rem zajmuje On, słusznie prze

lud oddane najwyższe stanowi-

sko Naczelnika. Czeljmy - po-

wiada mówca-wszystkic
h tych,

którzy honori sławę Polsce przy

noszą, częljmy nawet maszyn?

wielnich muzyków, lecz stokroć

więcej czeijmy tego, co z guru-

kąn śmiertelnych, którzy jak

owe „kamienie rzucane prze. ”LH

ga np szaniec", szli do walki z

odwiecznym wrogiem, wywal

4 narodowi niepodległość

Następnie chór dzieci polskich

których podczas okresu wakacji

szkolnych dr. Dziura uczy c-

dziennie w Domu Polskim histo-

rji polskiej. i których specjalnie

na tę uroczystość przygomwuł,

   

   

Świat"

cenach

 

 

ZAWIADOMIENIE

Dotychczasowe ceny prenumeraty na „Nowy

ulegrią zmianie, która wejdzie w życie

z dniem 1-go WRZEŚNIA 1922 '

Począwszy od 1-go września ceny będą, jak
następuje:

Prenumerata na prowincji:

12 miesięcy .. $6.00
6 miesięcy .. '$3.50

i 3 miesiące n...... : $2.00

|| )/ Prenumerata w Manhattan i w Polsce:

i 12 miesięcy ..-...... $9.00
i 6 miesięcy $5.00
| 3 miesigce ........ $8.00

Ci z czytelników, którzy mają zamiar odnowić

prenumeratę, albo zamówić po raz pierwszy,

mogą to uczynić wciągu miesiąca sierpnia po

| odśpiewał szereg pieśni patrjo»
| tycznych, co wywarlo na zebra»
| nych bardzo silne wrażenie i na
| grodzono je burzą oklasków.
3 Następnie przemawiał ks. Le-

| śniak. Wspomniał, iż w narodzie

polskim nurtowały zawsze, na-

wet w chwilach najk

szych, dwa odmienne sobie pra-

dy, dzielącenaród na dwie zwal

czające się partje. Mickiewicz

określił je jago „rozsądnych" i

„szaleńców". O „rozsądnych"-

określił je jako „rozsądnych" i

mówił, powiem tylko parę słów

o Skreśliwsty ca-

łą historję „szaleńczych" wystę-

pów najlepiej my cb w na-

rodzie pod wodzą Dąbrowskich,

Kościuszków) i Trauguttów, -

przedstawił dzisiejszego Naczel

nika, jako również jednego z

nich. Gzłowiek to o wielkim cha

rakterze i silnej jak stal woli,

to ów nieśmiertelny Król-Duch,

który się tylko przeistacza, lecz

nigdy nie umiera. Wielu Go dziś

jeszcze nie rozumie, wielu rzu-

ca na niego potwarze, lecz ta

zdrowsza i świadomsza część na

rodu rozumie Go doskonale i

jdzie czas nie zadługo, |%

o należycie wrozumie-

   

sownie do chwili, deklamn-

ority: pani Skarbek i

uczyńska i inne.

Trzecim z rzędu mówcą był

gość 2 Chicago, adwokat Fron-

czak, Omówił szczegółowo prze:

bieg 1 charakter bylych -pow.

stań, porównując je z ostatnim

wystąpieniem Legionów. Wyja:

śnił dobitnie źmudną i niebezpie

czną pracę ich wodzi nad prz

gotowaniem polskiej siły zbro}-

cdbywającą się w warun

kach. nader trudnych, w których

nikt inny rie byłby wstanie te-

wo doxonać, nie tylko z powodu:

stawianych trudności przez rzą

ty zaboweże, Jecz również z po-

wodu domowego zaprzaństwa=

Ci, którzy w chwilach przełomo-

wych kłaniali sig carom i cess

rzom, którzy jeździli za Nim aż

do Japonii, by Jego prace przy-

gotowawcze do wojny z Rosją u

trudniać, ci sami ludzie pod wp.

 

   

 

  

 

r

 

 

wskiego, rzucali Mu również w

kraju kamienie pod nogi. Nie

|zrażał się jednak tym, bo wies.

| dział, że korzenie wiekowej nie-

| woli sięgają zbyt głęboko. Dzis

w wolnej Pulsce te same cienie

przeszłości, które nigdy LNB

mniejszego wysiłku w kierunku

dzyskania -niepodległości _nie

wykonały, chcą Go, znowu od

władzy odtragié. CBeieliby apo

     

   

obecnych

ADMINISTRACJA.

dzą osławionego zaprzeńca Dmo. |»

  

  

 

  

lale na taki eksperyment już w
dwudziestym wieku: zapóźno. -
Dzis będą musieli słuchać tych

| którzy krwią swoją i pracą Pol
skę użyż ż
są jedynie właściwymi Jej
spodatzami W końcu swego
przemówienia napiętnował mów
ca paskudny wybryk tutejszego

| proboszcza rzymskiej parafji,
| ks. Ogonowskiego, który w tą «a
mą niedzielę na kazaniu zakazał
parafjanomj«ć na obchód, nazy-
wając przy tej sposobności Pił
sudskiego bardytą i innymi wy-
zwiskami, których powtarzać tu
nie chcemy, xdyż nadają się Cne
m Ayn'o do wygraszania w rzym.
skim ko›iele, ale pie w gronie
ludzi śultura.rych.

Zaznaczyć należy, iż w komi-
tecie urządzającym obchód byli
przedstawiciele obydwóch obo-
zów, dlatego też wysłano spe-
cjalne delegacje do obydwóch

proboszczów, by ogłosili z kazal-
nicy, jak również by wzięli w ta

   

   

 

 
ulicznik. -Powinni to
szanujący się parafjanie i oby-
watele w Lowell zachować sobie
głęboko wpamięci, by w przy
szłości wiedzieli 2 kim mają do
czynienia.

Kolekta na sali przyniosła 60
dolarów, Sumę tę wysłano na

 

y

rozwój szkolnictwa ludowego w
Polsce, za pośrednictwem konsu

  

ra: Piłsudskiego-
poczem przewodniczący podzię-
kował orkiestrze, mówcom i wo-

im, którzy swy
mi bezinteresownymi -wysiłkami
przyczynili do urządzenia
tak wspanialej uroczystości.

M. D.

  

się

5,000.000,000

marek oszczędności ulokowano
w Pocztowej Kaste-Oszczędnościo

wej w Polsce.

 

Powierzchnia -Rzeczypospóli-
tej Polskiej wynosi 869,558 ki-
lometrów _kwadratowych. -Ob-
szar ten zamieszkuje  25372-
447 mieszkańców. Najgęstsze za
ludniehia posiada Śląsk Cieszyń
ski, gdzie na 1 klm. kw. przypae
da 148.9 mieszkańców. Drugiem
z kolei pod: względem gęstości
zaludnienia .jest województwo
Łódzkie (118,3 mieszk. na 1 klm
kw.), trzecie miejsce zajmuje
województwo _Krakowskie
(11441 miessk, na klm, kw.), -
czwarte miejsce województwo
Lwowskie (100,6), piąte miejs

województwo _Kieleckie -
(98,5), szóste woj. Tarnopolskie
(88), w województwie Warszaw
skim przypada 72,1 mieszk. na
1 kim, kw. W samej Warszawie
ne jeden klm. kwadr. przypada

7.695,7 mieszkańców. Najsłabiej

zaludnione są województwa: -

Poleskie (21,1 mieszk.) i Nowo-

gródzkie (85 mieszk.).
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GRZECZNY
 

Wybacz pan, panie Pukawka
ale już od 2 miesięcy nie zapła-
cił pań rentu.
WYBACZAM!

 

Narzeczona:
gniewać, jeżeli czasami odezwę
się dziecinnie, nigdy jeszcze nie
byłam zaręczonią.

Proszę się nie

 

UMORISATYRA

 

 

t

  

   

 

- Głupi świat.
- Wedle czego?
- Mówią, że to pod kim dolki kopie sam w nie wpada.
- A dyć prawda...
-- Dzieśtam. - grób 6 wpadnie nieboszczyk.

   

i

~NA,CMENTARZU

 

   

  
   B-ej wiecz., w Domu Natodo-

wym, 724-5th Ave.

  
  

   

 

giego był wysyłany. Nie posia-
dnt też żadnych zasobów pie-
niężnch. Zdrowie stracił za wol.
ność Polski więc należy mu się
chociaż teraz oddać CZEŚC na-

   

    

ul.; 5718, P

Dr. Ludwik Grycz -.NS" w wież "usłu. 126 Eckford 8t., Brooklyn.

#*@ . fflqzxfidfiufifim Sexa. 1-14 Mean-.: " ›. w miedzidę 1-5 tylko,

fn.

ware
umn

m
(Wi
     N

  

 

jak na to sobie u kolegów jak
wogóle -wszystkich polakówza-
służył.

Pogrzeb odbędzie się w środę
23-go sierpnia z domu żałoby t.
j. Klubu Weteranów Armji Gen.
Hallera pn. 42 Grand St., gdzie
ciało zmarlego kolegi będzie wy-
stawione, a następnie przewie-
zione do kościoła Matki Boskiej
Pocieszenia przy ul. Metropoli-

 
Toletik 4517 pei

DR. JÓŻEF GŁAMKOWSKI
»x0romp ava.

Miko North, 65) ulley, Brookizn, N. X‘

etkin

 

O4 1 do 2 po polu
wiscrerem. W

prisd. vot

 

 

 

Teton: South 998.

St. M. Lewandowski, M, D.

 

  

   

 

watnych plebiscytów",

 

Masaryk do Kbiężyca: - „Że też polacy do nowego gabinetu nie wsadzili Skir-

munta: Człowiek -ten.- według mego zdan ia je %st ekspertem w. przeprowadzaniu pry-

 

tan i Berry, gdzie za spokój du- ,

-
szy zmariego odbędzie›się nabo- ;:; ramo,

żeństwo, poczem odprowadzone a

zostanie na wieczny spoczynek 110,21708,Are,

na cmentarz Św. Jana. »moogint, ®. €|

Panów automobilistów prosi-
-

||

14: 049 fok Xapa

» DR. A. W. RUSIN

Po dobra fotografie || |afidfsEtt,
udajolo ale. do Ęmam. ,
ARTVBTY FOTOGRAFA

M. KICZASA:

1. po najniższej cenie. oczu. oszow
OWA STUDJA: ›?

Tol.: Wilimsbargh 4172,
DR. S. REINHARD

copzm ° -
WWRTe-to

 

287 Bedford Av. 679 Grand st. «si »z0r0
Poiton tons 16g. divitie i" Brock ¥

«082 Story Mówie po polska '
 

 w
Phone Orempolnt 5313.

DR: -ANTONI PETRIKO
DENTYSTA - CHImura

res 'mupromp Aveta

Talton: Greenpoint 2270, in

Dr. Marion R. Siudzhfiski (f"
0017!ng orisows. wie !

-2 pa pol. 1 4-8 wiea
Opróes wikciorów w niedziią:

273.

 

 

  

ter. Worm só 91. tym,
#0 roastingtoa|-

Au.. Prospact 3600. Dir. Franciszek W.

niE k. L- CRAMER vie uss ,oWiaski
dL

%,

.saver sen zemed 116 xero o mf e

»

Nase f llike Berry ¢
wrimew rda:

%o Lafayette Ave.
stoell Atlantis Ar, Breoktys
Wivie je

o
1-3 ne pel. $10 % ress

 
  

1 Wak ot 4-4 wiesite w
['. Tul oras i CreteIlls
 

 

 

 

Tel.: South 8239.

Z. A. Beck, Kontraktor Ciesielski i Budowlany

Ciesielska budynkowa robóta i repóracja, Roboty coment |>

|| skle. Zakładam letnie siatki 1 zimowe okna do «umo—?fexłffrfnimmnm ›
do ganków. - Wszelkiego rodzju dechiy i reperacje tychże

294, - 9th Ave. ° Bo. Brooklyn, N.: Y,
-_ k

Elektryczne wachlarze do na:].

bycia po zniżonej cenie -|-

  
 
 

  

 

  
      
   

  

 

KONTRAKTOR ELEKTRYCZNY
568 Manhattan Ave. Brooklyn, N, y.

Tel.: Greenpoint 6856 *
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W świetle cyfr
  

 

t 400,000,000,000
rubli wynosi obecnie deficyt Ro-
sji Sowieckiej.

692,000,000,000
koron austrjackich jest obecnie
w obiegu.

3,000,000,000
glugu aplacily St. Zj. w 3 latach
po wojnie.

22,963,000,000
dolarów wynosi obecnie dług
St. Z).

_ 187,739,071,090
wynosił dług państwowy St. Zj.
w. r. 1912.

20,000,000

papierosów Chesterfield sprze-
daje się dziennie.

8,000,000
us’iiwyhodowuje sig. corocznie
w. Polsce.

1,500,000

gęsi wywieziono z Polski w r.
1921. .

1,700,000

akrów ziemi obrobiono więcej w
r. 1924, niż w r. 1920 w Polsce.

   

 

PAkiBR Z quonośu

 

Bracia Branco w Saksorji wy-
naleźli sposób produkcji papieru
z wodorośli. "Wobec braku drze-
wa odczuwanego w Europie środ
kowej oraz wciąż rosnącej dro-
żyzny, wynalazek ten nabiera
wielkiego znaczenia.
Wmukqwany z wodomślli

papier jest koloru Łóluvf'egolx
dopiero po uprzedniem bieleniu

włókna przy 2 pr. chlorku wa-

pna. otraymuje sig papier biały.

Papier z wodorośli mocą swą nie

ustępuje papicrom prodlukuwa.

nym z celulozy drzewnej.
Wydobycie wodorośli odbywa

się za pomocą maszyn, pędzo-

nych motorem, 10-godzinna wy-

dajność których wynosi 600 do

800 cetnarów. Ze 100 ba. rocz-
ny plon wodorośli znajduje ;za-
stosowanie w papiernictwie, sok
zaś, zawierający cukier i alkohol, 

kru w wodorośli wynosi około
20 procent; z 1 cetnara korzeni
odorośli wydobyć można dwa i 

"pół do trzech litrów spirytusu.
We Freibergu (Saksonja) po-

wstała , już „wielka papiernia,
produkująca papier z wodorośli.

 

Dzieje Ojczyste
   

WŁADYSŁAW WARNENCZYK

1434-1444
 

Pod wpływem strachu, We-
grzy zaprosili w r. 1440 no tron
Swój |szesnastoletniego Włady-
sława, aby bronił ich przed na-
jazdem tureckim. Władysław
koronę przyjął i zaraz rozpoczął
przygotowania do wyprawy, tak,
iż wr. 1443 przez Węgry wszedł
do Serbji i Bułgarji, stoczywszy
trzy zwycięskie bitwy, Turcy
prosili o pokój. który bez wiedzy
królewskiej "zawarł na 10 lat,
wédz wegierski Huniada. Za na
mows posta papieskiego, król u-
gody nie zatwierdził i wojnę w
następnym roku prowadził zwy-
cięsko dalej, aż do bitwy pod mia
stem Warną, gdzie Władysław
uniesiony zapałem wojennym,
odłączył się od głównego korpu-
su i ścigając. osobiście turków,
w waworach od nich émieré po-
niósł, mając lat zaledwie 20.
Śmierć tego króla długo nie by-
ła pewną. Poczęto szemrać i
narzekać na Oleśnickiego i in-
nych panów, którzy dla swoich
ceiow poświęcali tysiące szlach-
ty i ludu, a w dodatku młodziut-
kiego odważnego króla. Potęga

wni i gorzelni. Zawartość cu- | drodze.

Dzisiaj - Filipa.

Dzisiaj - Prawdopodobnie
deszcz. y

KURS PIENIĘŻNY

Za 1'dnlera wczoraj płacono
7000 marek polskich."

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku
roda: - Majestic z Southam-
pton, Pres. Van Buren z Lon-
dynu.
Czwartek: - Hannover z Bre-
men.

Odpłyną z New Yorku:

Środa: - Pres. Adams do Lon-
dynu, Paris do Havru, Seyd-
litz do Bremen, Latvia do Li-
bawy.

. TAJEMNICA

, Dowiadujemy się że znany w
bzerokich kołach polonjiinty-
ier Jozef S. Decker po długich
atach tułaczki na obczyźnie po-
tanowił się ożenić.
Będąc jednak dyskretnym nie

Ihciał nas zaznajomić z wybra-
swego serca.
Wtajemniczeni jednak twier-
ą że inż., Decker zdradził się

b swą tajemnicą swemu osobi.
emu przyjacielowi ob. F. Po-
ławskiemu, który gratpluje mu
o tak szczęśliwego wyboru.

STRAJK GÓRNIKÓW

W ubiegłym tygodniu do por.
nowojorskiego zawinęło 17 o-

rętów naładowanych węglem z
nglji. Ogółem przywieziono
10,000 ton węgla, a w przecią-

dziesięciu dni nadejść ma je-
bzcze 150,000 ton na zaspokoje-
ie zapotrzebowania New Yor-
u. Około 200 okrętów czeka w

portach angielskich na świeży ła
dunek. Z tego wiele już jest w

Zakończenie strajku
górników nie przyniesie natych.
miastowej ulgi gdyż prawie
wszystkie zapasy wyczerpały się
w czasię strajku,

PAN DOKTOR

Na stacji kolejowej Grand Cen
tral nagle zachorowała pani A-
gnes Ross, która wtowarzystwie
synką liczącego dwa lata czekała
na pociąg do Chappaqua. Przy-
wołano lekarza doktora B. Stol-
Iera, który po ogólnikowem zba-
daniu kazał jej pojechać do szpi
tala odmawiając jej ambulansu.
Nie pomogły prośby pielęgniarki
i policjanta. Ghorą kobietę od-
wieziono do szpitala, gdzie stwier
dzono iż stan jej zdrowia jest
krytyczny, dziecko odesłano do
Towarzystwa -Ochrony |Dzieci.
Pan doktór Struller później, gdy
dowiedział się 6 krytycznym sta
nie pani Ross, cynicznie oświad-
czył, iż on jest „panem" w am
bulansie i nikt jemu rozkazów
dawać nie może (nawet publicz-
ność która za utrzymanie szpita.
li i ambulansów płaci "podatki i
prywatne składa pieniądze na
pensję dla pana doktora-P. R.).

BOLSZEWIK NA OKRĘ-
. CIE

 

 

 

 

Okręt „Celtic" White Star Line
przed odjazdem do New Yorku
przy opiiszczeniu portu angiel-
skiego przyjął kilku palaczy, mię
dzy innymi niejakiego Johna Lu-
tika z-Pleasentville, N. Y. Dopie
ro w kilka dni po odjeździe z

Myśli

 

 

   więc biskupa Oleśnick zosta
ła zachwianą, i naród nie chciał
więcej wojen za granicami kra-

ju, pragnąc odpoczynku i gospo-
darki, Powołano na tron brata
Wiadystawa.a

|_ Słowniczek

Sukces: - postęp, powodzenie
się, postęp, poklask.

Respiracja - oddychanie.
Plakieta - płaskorzeźba w me-

talu, medaljon.
Kufel -- szklane naczynie do pi-

cia, szczególnie piwa.
Izolacja - odosobnienie, oddzie-

 

    

lenie.
Epileptyk - chory na padaczkę.
Czaj - Herbata.
Antagonizm - spór 'przeciw.

służy jako surowiec dla cukro- | «działanie, przeciwiefistwo.  

Nauki doznają pewnych, iż tak
powiem, chorób, które je niszczą
albo powstrzymują ich postę-

k.
Ks. H. Kołłątaj (Listy).

$0060. 0%

Przyszłość to trud; nie zejdzie
\ ona z nieba
Przez żaden cud, lecz zdobyć ją

potrzeba.
Marja Konopnicka.
+ -+% +

Wszystkie nauki doskonalą u-
mysi ludzki; to jest, ułatwiają
i rozciągają jego pojęcie, zboga-
cają go myślami, prostują rozu-
mowanie, budząlub powściągają
imaginacją, a krócej mówiąc, wy
dobywają, ćwiczą i rozszerzają
jego siły. I dlatego cokolwiek
jest prawdziwe, jest zawsze dla
umysłu ludzkiego szacowne.

' Jan Śniadecki.

NOWI m1Środmlą-Ę s erpnia_(W'› d

Kronika miejscowa

 

Anglji kapiłan okrętu powiado-
miony został telegraficznie że pa
lacz Lutika w rzeczywistości na-
zywa się Józef Kozłowski z po.
chodzenia rosjanin, wydalony z
Anglji za agitację bolszewicką.
Kapitan natychmiast  wykreślił
go 'z listy pałaczy i zamieścił je.
go nazwisko na liście pasażerów.
Doniósł o tem policji nowojor-
skiej, która na spotkanie nieofi-
cjalnego delegata leninowego wy
słała deputację detektywów. Ko-
złowski przedłem, był w Ameryce
i ponownie chtiał spróbować
szczęścia, \

---
Wniedzielę zapotowano 2 wy.

padki śmierci i 23 wypadki cięż»
kiego poka! w. Kolizjact
samochodowych,
 

Trójca olbrzymów

Trzy olbrzymie i wspaniałe o-
kręty Cunard Linji  ,,Berenga
ria', „Mauretania" i „Aquitania"
przewożą pasażerówpolskich dro
gą wodną do kraju. W South.
ampton czeka okręt kuzsujący
po morzu Baltyckiem, Pasażero-
wie przesiadają się z pokładu o-
krętu na drugi, bagaże  przeno-
szone są przez służbę okrętową
w króktim czasie. Szazególnie
wykwintną jest Trzecia klasa na
tych okrętach, Pasażerowie po-
dróżują wkajutach o 2, 4 i 6 łóż
kach. Codziennie w j kla-
sie odbywa się koncert kapeli o-
krętowej. W każdy wtorek je›
den z tych okrętów opuszcza
przystań nowojorską

 
 

 

    

 

 
Dźungle nowojorskie

* Pięciu bandytów uzbrojonych
w rewolwery napadło szofera do
rożki samochodowej na 11 Ave.
przy 42 ulicy. Szoferowi dro»
sze były pieniądze 1
czemprędzej odjechał nie zw
jąc na groźby bandytów, Na 45
ulicy spotkał policjanta którego
ze sobą zabrał nad miejsce wy-
padku. Bandyci widząc wysi
dającego policjanta uciekli do
domu pn. 548 przy40 ulicy, gdzie

 

  

„OBUDŻCIE
WASZĄ

 

zostali aresztowani gdy ze stacji
policyjnej nadeszła pomoc.

Na Piątej Ave..

Między szoferem dorożki samo
chodowej a grupą ludzi doszło
do wymiany słów i policzków
dy samochód omal nie zabił pię
ciu osób, Wskutek tego przez
10 minut ruch na Piątej Ave. zo-
stał wstrzymany ku niezadowole
niu. trgbigeych i dzwoniących
szoferów. Sprawa pójdzie do są-
du. Zbuntowana publiczność nie
daje się zabijać - nawet na 5-ej
Ave.

Otrzymaliśmy kartkę .kores-
pondnecyjną z Kijowa z prośbę
o odszukanie Jana Julianowicza
Bodlewskiego, ze wsi Zawisł
Dworskij. Korespondencję moż-
na odebrać w redakcji N.

 

 
najlepiej
„kupić~ KTo cHG

426 EAST 16th STREET,

najprędzej
sprzedaćKTO CHC

W@~ Dom, farmg, lotg interes, sklep itd.? "%©G
GAWLINSKI & COMPANY

Kupno i sprzedaż realności. Kontrakty kupna i sprzedaży
NEW YORK CITY

 
Torturowany przez bóle głowy P.

A. Dombrowski z Hempstead, N.Y.,
pisze: „Od pięciu lat cierpiałem na
bóle głowy, od których ani doktorzy,
ani medycyny nie mogły mię uwolnić.
Od czasu gdy zacząłem używać Dra.
Plotra Gomoro, tortury mie opuścity"
Ten osobliwy preparat ziołowy zadzi.
wiająco działa na cały system nerwo
wy. Nie jest on medycyną apteczną.
Piszele do: Dr. Peter Fabrney &
Sons Co. 2501 Washington. Blvd.,
Chicago, 111

_DROBNEOGŁOSZENIA

Pracadla kobiet

Dziewcząt potrzeba

do roboty na elektrycznych
maszynach do szycia
Płacone podczas nauki

Na robocie na sztukę zarabiają więcej
niż $20, zależy 0d zdolności

Riegel Sack Co.-
Communipaw & Manning

Avenue
Jersey City, N. J. (2B)

POTRZEBA dziewcząt do roboty przy
ubieraniu kapeluszy 1 operatorek.

Mayer, Grand & High Sts., Maspeth,
L. 1. N. Y.. Walght Grand St. tram
waj. mp

Praca dla Mężczyzn

POTRZEBA dwuch młodych mężczyzn
do czyszczenia „sheep lnsings", za

płata podczas nauki 15. dol., później
robota na sztukę, Julius Schmid, -
50% - 15tb Ave. Astora, L.LN.Y

(Bun
POTRZEBA MALARZY

dobrej posady, przy wy 
BADZ SAM WŁAŚCICIELEM

Miejcie własne ja:
rzyny | bądźcie go
spodarzami

 

w New BRUNSWICK
(10 mlastowych lot

$450, $50 zaliczki, $8 miesięcznie
da Wam początek,

Piszcie lub zgłoście stę po szcze

WŁAŁCICIEL

 
206 Broaóway, _New York City

Pokój: 324 4
   
 

Polonia Nowojorska

(Rodzynki, Ryki i jaja i
obrzydliwy „pdf". - Filozofi-
czne porównanie).

Była sobie pewna pani w New
Yorku, znałem ją osobiście gdy
jeszcze panną była i później gdy
była żoną nieszczęśliwego męża.
Chciała raz zrobić ,paj" dia me-
ża, jak każda dobra żona. Ku-
piła więc trochę rodzynków, cu.
kru, maki, jj i owoców. -Miała
wszystkiego -podostatkiem, piec
gazowy, dobre blachy, i t. d. Zro-
biła coś w rodzaju „paja" ku nie-
zadowoleniu ›kochanego _męża,
który ani kawałka nie zjadł gdyż
„paj" był wprost okropny. Skar-
żył się więc - a żona nie mogła
zrozumieć dlaczego ciastko .sig
nie udało. W tko lbylu‘éwit'ic

i dobre.

    

Polonja nowojorska ma naj-

i vcznych, ma do:

bre kapele muzyczne, ma odpo-

wiednie sale teatralne i ma 160,

  

000 polaków. Oprócz artystów

znanych już polonii jak pp. Pos-

seit, Hankiewicz i Emcewicz z

Teatru Ludowego, pani Bandrow

ska i p. Bandrowski z Teatru

Nowości, mamy jeszcze więcej

piewaczek i tancerek wyśmieni.

y echała przed kilku

dniami Halina Bruczówna, w

New Yorku bawi pani Wandy-

czowa i p. Ochrymowicz, artyści

teatrów polskich, przyjechał ar-

tysta Teatru Nowego z Warsza-

wy p. Worch mamy dobre

chóry męskie i żeńskie, mamy

repertuńr bogaty, dobry, a -

mamy teatr jak nieudały „paj"

mojej znajomej. Jak to się dzie

je? Dlaczego się tak dzieje?

Wszak wzystko w porządku?

Moja znajoma paju zrobić nie

umiała choć miała dużo doboro-

wego materjału a polonja teatru

nie ma gdyż nie ma nikogo kto-

by artystyczne siły zespolił w je»

dną całość dla dobra ogółu.

R. N.

  

  

 

 
 

-->

 

  

  

Lena Piciu, Jat:85, głuchoniema od wczesnej młodości, odzyskała

nagle słuch i mowę

kończanu i malowaniu mebli metalo-
wych, stała praca, dobra zapłata dla
odpowiedniego mężczyzny. Zgłosić się
listownie. Box M. W. C (Rom)
 

ROBOTNIKOW

potrzeba do roboty na

dzień i w nocy

AŁA PRACA

Zgłosić przed 7 rano 1 pomiędzy
. 0 1-6 po południu

National Sugar Refining

Co.,

Yonkers, N. Y.

Wzłęć kolej do Van Cortlandt parku,
£ tamtgd Yonkers tramwaj do Getty
Square / - (zam)

 
POTRZEBA robotników do roboty w

fabryce, btała prace, można nau.
czyć się fachu. Natlonal Belting

Co., 423 E. 56th St., New York City.
(2m

POTRZEBA dziewczyny do szycia na
maszynie. B. Becker; 101 St. Marks
Place, New York City aso

POTRZEBA koszykarze na trzelnową
robotę, United Nursery Furniture;-
140 West 22 St. N.Y.C. om>

POTRZEBA stolarzy w doświadcze-
niem na trumnach mają plerwszeń

stwo. Linahan, 100 „B. 138 St. New
York City. (24m)

POTRZEBA mężczyzny do toboty
przy futerałach z doświadczeniem

na damskich nocnych futerałach, A.
Hahn & Co. 345 - Tth Ave. N. Y
C. (23m)

  

 

 

POTRZEBA mężczyzn do roboty przy
pierwszych i drugich lasters na bu-

cikach. Sacks Shoo Co, 33 March Av.
Brooklyn. 2m
 
Potrzeba palaczy | pomocników

Dobra zapłata, stała robota; 8 godzin.
Mutual Chemical Co., West Side &
Fulton Ave. Jersew Clty (tom

POTRZEBA Stuffers i Joiners

na lalkach. Modern Toy Com-

pany, 81 Belmont Ave., r6g Ju-

nius St., Brooklyn, N. Y. (24m)
-_ mcs

De sprzedania.

WARSTAT szewski do sprzedania z

 

 

powódu nieporozumienia między
x spółnikami. 102 Bast 102nd St., New
York City. (o)

CIGAR STAND do sprzedania z po
wodu innego interesu w polskiej

dzielnicy. Interes dobrze wyrobiony
Tanio. 401 West 38th St., r6g Se)
Ave., New York City. (289)

CANDY STORE do sprzedania tanto,
z 3 pokojami. 123 Grand St., Ho

boken, N. J. (to
1once-w
WARSZTAT stolarski do sprzedania
z powodu innego interesu, 22 lat in:
teres prowadzony w jednym miejscu.
Zgłosić się: 258 West 26th St.; Now
York City, ostatnie piętro (Ao

STATIONERY,fountain, cigar 1 toys

 

 

Fulton Ave. Astoria, L.LN.Y. -(206
-_-.'a

162 akrów Stock Farma
8 pokojowy dom, 9 innych budynków
wszystkie w bardzo-dobrym stanie, o
woce, drzewa różnego gatunku, duży
zasiew na 117 akrów; 4 konie; -13
krów; 350 kur; wszystka maszyzetja
wór, stodoła, 50 ton siana w stodole
Cena $12.000; gotówki $4000

10 akrowa farma drobiu
5 POKOJOWY dom miurowany; stodo

ta, 8 innych budynków w bardzo do
brym stańie, różne drzewa owocowe
2 akry lnu, 5 akrów komy, 2 tony
siana w stodole, 50 kur. 2 krowy, ja
łówka, 1 cielę, wszystkie ulepszenia.
Cena 33500, pół .gotówką. Tylko jee
dne mila do stacji 1 miasta, Mathias
Nemeth, 429 East 16th St., New York

| city (io

 

 

lease, pokoje  wklop; .95 .}

 

GROSERNIA 1 restauracja do sprze-
dania; wyrobiony Interes w dobrej

dzielnicy: z powodu choroby, 503 C.
6 St. New York Clty. (260)
ZAKLAD krawiecki do sprzedania-

156 Eagle St. Greenpoint, B'klyn,
x. r. . (280)

LUNCHROOM do sprzedania, dobry
interes w dobrej dzielnicy. 402 W.

36th St. New York City. (339)

CANDY i clgr sklep do, sprzedania
z powodu małych dzieci: 226 Bruns»

wick St. Jersey City, N.J. [259

PUCZERNIA do sprzedania; interes
stały: dobrze wyrobiony: z powo-

du nieporozumienia między spólnt
kami. Zgłośić się 148 Metropolitan
Ave., Brooklyn. « (250)

  

  

Umeblowany Rooming House
o Tanio

. duże dochody --
E. 4th St. N.Y.C.

C3]

FARMA 175 akrow, dom 12 pokol, in:
ne zabudowania, 12 krów, 2 kone,
250 kur, 5 świó, sad, rzeka, las:, tar
dacia, zi : cane mie. ones
kartotli, korny, 2 mile do miasta, szko
tn pray farmie. Cona $4800, gotówką
31900.
FARMA 58 akrów dom 8 poko! 1 inne
zabudowania, 4 krowy, 2 konie, 200
kur. tegoroczny zbiór,, maszynorja,
mila od miasta. Cena $2500, gotówki
$1000. Pisarko & Pokutny, 429 Fast
5th St., New York City. BS

STARUSZEK sprzeda swą 97 skrową
farmę w polskiej kolonii przy wick

klem powiatowem mieście „marketo-
wem, blisko state road w siksie New
Jersey. 85 akrów czystej ziemt ornej,
w tom 6 akrów najpiękniejszego sa-
du, roszta dobry las 1 pastwisko, zbiór
z pola, 20 akrów żyta, 6 pszenicy, 10
owsa, 18 kukurydzy, 2 kartofli, 25 ty-
motki wsienej w życie, 4 greki, 7
krów cielnych, 4 konie, kury, maszy:
nerja najrozmaltsza 1 pierwszej klasy,
dom 6 pokoł z komórką 1 piwnicą, 7
innych budynków; wszystkie dobre,
kryte dachówką. niedaleko do mia-
sta, 2 stacje, High School,
fabryk, kościołow, 10 minut chodu, o
kolicn wanalata." Cena $7500, gotów.
ka. $4000. V. Mazurkiewicz, 386-8th
St., Brooklyn, N. V. przy Tej Ave

« (August 19)

MEBLE z 4 poko! do sprzedania; mo
ina zamieszkać, K. Krzenowska;

186 First Ave. N ;

w dobrej. dzielni
31000 dziennie; 7

 

---
GROSERNIA do sprzedania: 329 Ost.

land St. (Brooklyn, N. Y (29)
  
SALON do sprzedania w Jersey City
z powodu wyjazdu: Tateres wyrobio
ny od roku 1895. Wiadomość J. M.
co Nowy Swiat. , (31s

LUNCH rdom do sprzedania z powodu
wyjazdu do kraju, 622 Pirat Ave.,

Pomiędzy 30 1 31 ulicg, New York CC
ty. | (Ho

NA, SPRZEDAZ: Sbakrova farma
drofilu; 600 sztuk drobiu; koś; kro
waż tylko 2 1 pół mili do Flemington.
Cena tylko 33,500; gotówką $1,500.-
Farmy w rónych rozmiarach i po ró
inych cenkch. Przyjedź do Fleming:
ton,na Central R. R. of New Jersey:
biuro moje fest koło stacji, I, Ker
stner; 158 Main St., Flemigton, N.J.

(230)

 

 
GAWLINSKI a co.

Ogłaszają do sprzedania:
 

196 FARM większych 1 mnfefszych zo
zblorami, Inwentarzem żywym 1 mar
twym, narzędziami farmerskim!, wszę
dzie dobre domy i zabudowania, nie-
daleko od Nowego Yorku. od $1000 1
wyzej. „

638 DOMÓW murowanych 1 draw
nianych od jednej do 48 w
Now Yorku i okolicy do sprzedania
tanio i na dogodnych warunkach.

12 GROCERY 1 DELIKATESEN
sklepów w dobrych miejscach, dobrze
51‘s opłacających, -tanio do sprzeda
nia j

9 Candy, ice cream, cigars & Sta-
tionery stores: preymoszgeycl .dobry
dochód do sprzedania. -

6 BUCZERNL stare _ldobrse wyro
bione miejsca w polskiej dzielnicy te
nio do sprzedania.

Zgłoszenia do Gawliński & Co, 428
E. St. New York Clty.

BACZNOŚC RODACY!

KTO CHCE sprzedać albo kto chce
kupić w dobrej okolicy pomiędzy

polonjs w Brooklynie 1 okolicy, candy
store; buczernię, grosernię i delfka
tesen, sklep krawiecki; zakład szew.
s m goods® store; dom;
lotę; farmę i t. d.; niech sty zgłośł
o W. Wolański, Polska Agencja

Kart okrętowych; Real Estate, 111 Du-
pont St. Greenpolnt; Brooklyn, N. Y.

WIELKA sposobność - 92 Wyśhs
Ave. ezteropiatrowy drewniany dom,
Cona $8600; gotówki $2000. Bug
140 Harrison Ave. Brooklyn, N.

(August 26s)

 

 

"POSZUKIWANIA

MĘŻCZYZNA poszukuje pokoju przy
polskiej tami. K. K. gum-vy

Swiat, 24 Union Square, N. Y. C.
jourpayonesBA

KAWALER, lat 35 pragle zapoznać
się z pannę lub wdową do lat 40, w

celu. matrymonjaldym. . Lenald, 40
Marks Place, New York Cty. --

(330
KAWALER mlody, inteligentny z bra
ku znajomości pragule się zapoznać

z uczelwą panną, F. Mikier; -1468
Fulton St. Brooklyn, N.Y. (230
POSZUKUJE ›mieszkanta -przy pol

skiej rodzinie w Jamaica. Pisać do
J. G. 12238 Metropolitan Ave. róg
124. ulicy, Richmond "Bill, LL. )[9%

 

DO WYNAJĘCIA
---
POKOJE do wynajęcia z osobnym
wejściem dla _panny _lub kobiety

przy polskiej tami; -drugie «pietro
front. 318 E. 70th St., .N. y,

Gi

 


